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Setki nielegalnych paczek
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      Powiat

Wszyscy kibicujemy

naszej reprezentacji!

W sobotę na targowisku w Dobrzyniu nad Wisłą wpadł 39-letni mieszkaniec Płocka, han-
dlujący papierosami bez akcyzy.

Policjanci z posterunku w Do-
brzyniu, odwiedzając Plac Wolno-
ści, wiedzieli, kogo szukają. Wyle-
gitymowali 39-letniego mieszkańca 
Płocka i skontrolowali jego samo-
chód. W bagażniku opla vectry 
znaleźli zamykany plastikowy po-

jemnik, a w nim 244 paczki różnych 
marek papierosów bez polskiej ak-
cyzy. Nielegalny towar został skon-
�skowany, a jego właściciel tra�ł na 
przesłuchanie. Przyjdzie mu od-
powiedzieć za złamanie przepisów 
prawa karnego skarbowego. 

Mężczyzna był bardzo pijany 
i pewnie dlatego wypadł z drogi. 
Miał w wydychanym powietrzu 
ponad 2,7 promila alkoholu. Może 
mówić o sporym szczęściu, bo nic 
mu się nie stało. Noc z soboty na 
niedzielę spędził w policyjnej izbie 
zatrzymań. Jak doszedł do siebie, 

usłyszał zarzut jazdy po pijanemu. 
Skorzystał z prawa do dobrowol-
nego poddania się karze. 

Decyzją prokuratora, oprócz 
pozbawienia wolności w zawiesze-
niu, czeka go również  3-letni za-
kaz kierowania pojazdami kat. B. 

(aba)

Wynik nie jest najważniejszy, gdy w grę wchodzą prawdziwe emocje. Mistrzostwa 
Europy w piłce nożnej się rozpoczęły. Gorączka kibicowania biało-czerwonym do-
tyka niemal wszystkich, również tych najmłodszych. Naszą reprezentację wspierają 

Bartek, Alicja i Agatka z Jasienia w gminie Tłuchowo.
Fot. Piotr Wenderlich

      Gmina Lipno

Zaparkował w rowie
W sobotę wieczorem 33-latek kierujący oplem astrą zakoń-
czył podróż w rowie.

Za posiadanie towaru bez pol-
skich znaków skarbowych akcyzy, 
którego ilość lub wartość wskazuje 
na przeznaczenie handlowe, grozi 
grzywna, do 3 lat za kratkami lub 
obie te kary łącznie. 

(aba)

      Powiat

Nauka poszła w las?
Wyniki sprawdzianu uplasowały szóstoklasistów z regionu na szarym końcu edukacyjnej 
mapy województwa. Przedostatnie miejsce, podobnie jak w ubiegłym roku, ale wynik 
słabszy jeszcze o 3 punkty.

Wyniki sprawdzianu szósto-
klasistów ze szkół podstawowych 
z powiatu lipnowskiego nie napa-
wają optymizmem. Okazuje się, 
że jest jeszcze gorzej niż rok temu. 
Bo chociaż do niechlubnej tradycji 
przeszło już przedostatnie miej-
sce naszych podstawówek wśród 
wszystkich szkół województwa ku-
jawsko–pomorskiego, to sam wynik 
jest jeszcze słabszy niż w 2011 roku. 
Okręgowa komisja egzaminacyjna 
oceniła wiedzę naszych dzieciaków 
na 20,24 na 40 możliwych do zdo-
bycia punktów. Można by powie-
dzieć, połowa sukcesu, ale w tym 
przypadku o sukcesie mówić nie 
sposób, tym bardziej, że wiele gmin 
powiatu lipnowskiego nawet o tej 
połowie może tylko pomarzyć. I do 
takich zalicza się zamykające staw-
kę Chrostkowo z wynikiem 18,18, 
Wielgie - 18,32, Dobrzyń nad Wisłą 
-18,83, gmina Lipno -19,21 i wresz-
cie miasto Lipno - 19,62. 

- Nasz słaby wynik tegorocz-

nego sprawdzianu szóstoklasistów 
wynika z dużej liczby uczniów 
z dysfunkcjami i dostosowaniem 
oraz drugorocznych – wyjaśnia 
Barbara Drzewiecka, inspektor ds. 
oświaty z lipnowskiego ratusza. – 
Maksymalną liczbę punktów zdo-
był jeden uczeń ze Szkoły Podsta-
wowej nr 3, pięcioro uzyskało po 
34 punkty. W ubiegłym roku wynik 
miasta był lepszy i wynosił 23,86, 
w tym roku jest to 19,62.

Najlepszy wynik wśród szkół 
podstawowych z powiatu lipnow-
skiego wypracowali uczniowie 
z gminy Kikół, uzyskując 23,95, 
przed gminą Bobrowniki z wyni-
kiem 22,65 i miastem i gminą Skę-
pe - 22,37. 

- Zajęliśmy trzecie miejsce 
w powiecie lipnowskim z wynikiem 
wyższym od średniej powiatu, ale 
także od średniej województwa ku-
jawsko-pomorskiego – podsumo-
wuje Stanisław Jabłoński, doradca 
burmistrza Skępego ds. oświaty. 

– Tegoroczne wyniki uczniów na-
szych szkół można ocenić jako do-
bre, biorąc pod uwagę dość słaby 
wynik w całym kraju. 

Średnia krajowa wynosi 22,75, 
województwa kujawsko–pomor-
skiego – 22,14, naszego powiatu 
– 20,24. Za regionem lipnowskim 
został już tylko powiat grudziądzki 
ze średnią 20,22. W ubiegłym roku 
średnia powiatu lipnowskiego wy-
nosiła 23,20. Szóstoklasiści najsła-
biej poradzili sobie z wykorzysta-
niem wiedzy w praktyce.

Powstają pytania, co wpływa 
na słaby wynik naszych uczniów. 
Czy sześć lat nauki zostało zmar-
nowane, czy może zawinił brak 
motywacji na egzaminie? Więk-
szość uczniów wybiera gimnazjum 
właściwe z racji miejsca zamiesz-
kania i liczba zdobytych punktów 
na sprawdzianie nie ma dla nich 
znaczenia. Wystarczy na egzaminie 
być.

dokończenie na str. 2
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      Lipno

Oaza ciszy i spokoju?

Pani Maryla Rutkowska z Ostrowitego wyhodowała cytrynę 
wielkości dużej pomarańczy.

      Gmina Lipno

Ale wielki owoc!

Najniższy w województwie wskaźnik przestępczości wśród nieletnich, 80-procentowa wy-
krywalność i coraz mniejsza liczba skarg na funkcjonariuszy – to obraz miasta namalowa-
ny przez komendanta powiatowego lipnowskiej policji Dariusza Garbarczyka.

Komendant przedstawił spra-
wozdanie z działalności kierowanej 
przez niego jednostki rajcom miej-
skim. I chociaż mieszkańcy na ni-
skie poczucie swojego bezpieczeń-
stwa często zwracają uwagę, to ze 
sprawozdania pierwszego policjanta 
w powiecie wynika, że nie jest źle. 
Najważniejsze jest to, że zaufanie 
do mundurowych i satysfakcja z ich 
pracy rosną, bo mieszkańcy regionu 
skarżą się na nich coraz rzadziej.

– Kiedy zaczynałem kierować 
jednostką, rocznie rozpatrywa-
łem 20 skarg na funkcjonariuszy. 
W ubiegłym roku było ich już tylko 
siedem – informuje Dariusz Gar-
barczyk. – Wskaźniki są w wielu 
kategoriach niższe niż w wojewódz-
twie kujawsko–pomorskim, jestem 

zadowolony, że mamy najniższą 
przestępczość wśród nieletnich. 
Wykrywalność przestępstw krymi-
nalnych w roku 2011 wyniosła 80 
procent.

Liczba kradzieży wzrosła z 75 
w roku 2010 do 82 w 2011, za to wła-
mań odnotowano o 4 mniej. W po-
wiecie lipnowskim w ubiegłym roku 
doszło do 10 rozbojów, policjanci 
wszczęli 674 postępowania przygo-
towawcze. Nad bezpieczeństwem 
w ruchu drogowym czuwa 13 mun-
durowych. Komendant powiatowy 
stawia na szeroko zakrojoną pro�-
laktykę i współpracę z dziećmi.

Niespójność w sprawozdaniach 
o stanie bezpieczeństwa wypatrzyło 
wnikliwe oko radnej Teresy Papro-
ty. Z danych komisji rozwiązywania 

problemów alkoholowych wynika, 
że niebezpieczne miejsca są i komi-
sja wskazuje je dokładnie, natomiast 
w zestawieniu policji ich już brak. 
Radna Paprota zwróciła również 
uwagę na efektywność pracy dziel-
nicowych i ich znaczenie w społe-
czeństwie. 

– To jest tak, jak z każdą sta-
tystyką, można ją różnie czytać – 
wyjaśnił Garbarczyk. – Jeśli chodzi 
o dzielnicowych, to co do zasady 
powinni w terenie spędzać 60 pro-
cent czasu służby, ale mnie to nie 
zadawala. Dzielnicowy musi znać 
teren, a mieszkańcy muszą znać 
swojego dzielnicowego i czuć się 
bezpiecznie.

Lidia Jagielska

      Kikół

Przedszkolaki charytatywnie
Przedszkolaki wiedzą, że jedną 

nakrętką nie pomogą w kupnie wózka 

inwalidzkiego, ale uda im się to,  

jeśli uzbierają kilka ton. Dlatego  

w Przedszkolu Publicznym w Kikole 

trwa zbiórka, od września do czerwca 

dzieci zgromadziły 120 kg surowca

fot. nadesłane

P o c h o d z ą -
cy z południowo-
wschodniej Azji 
owoc rzadko osiąga 
takie rozmiary. Tym 
bardziej w domo-
wych warunkach, 
a w takich właśnie 
wyhodowała roślinę 
mieszkanka Ostro-
witego - w doniczce 
na parapecie swoje-
go okna. 

Pani Maryla ro-
ślinę zakupiła 4 lata 
temu, podczas Targów Rolniczych 
w Zarzeczewie. Od tego czasu 
drzewko owocowało już cztero-
krotnie. Obecny owoc dojrzewał 
pół roku i w tej chwili ma już 35 
cm w obwodzie. Poprzednie cy-
tryny osiągały wagę do 60 dag. Dla 
porównania, przeciętna waga tego 
owocu to 9-10 dag. 

Co trzeba zatem zrobić, żeby 
wyhodować taki owoc? Pani Ma-
ryla zdradziła nam swój sekret: 
- Wszystko na zasadzie prób i błę-
dów. Kupowałam różne odżywki. 
Próbowałam nawet rozcieńczone-

go kurzego nawozu. Roślinę należy 
podlewać 3-4 razy dziennie, najle-
piej deszczówką. Cytryna nie zno-
si chlorowanej wody. Potrzebuje 
też dużo światła, dlatego stawiam 
ją w oknie od strony wschodniej 
lub południowej. 

Owoc, jaki udało się wyhodo-
wać mieszkance Ostrowitego robi 
wrażenie, choć do rekordu jeszcze 
daleko. W roku 2003 Aharon She-
moel z Izraela wyhodował cytry-
nę, która ważyła 5,26 kg. 

Tekst i fot. Piotr Wenderlich  

dokończenie ze str. 1

- Zawsze może być lepiej, po-
winno być lepiej i mam nadzie-
ję, że w przyszłym roku wyniki 
będą zadowalające – podsumo-
wuje Irena Retlikowska, dyrektor 
SP w Jastrzębiu w gminie Lipno. 
–Sprawdzian trwa 60 minut, pi-
sać trzeba dużo i moim zdaniem 
dzieciom po prostu nie wystarcza 
czasu. Wiem, że niektórzy zwy-
czajnie nie zdążyli wykonać za-
dań. Poza tym wszyscy uczniowie 
piszą ten sam test i są jednakowo 
oceniani przez komisję egzami-
nacyjną. A przecież wiemy, że 
w toku nauki w szkole podsta-
wowej są uczniowie z dostoso-
waniem wymagań edukacyjnych 
do swoich możliwości. W mojej 
szkole w tym roku było czworo 
takich dzieci przystępujących do 
sprawdzianu. 

Jedna skala oceniania wszyst-
kich uczniów to najczęściej poda-
wana przez nauczycieli przyczyna 
słabych wyników końcowych. 
W toku nauki wymagania wobec 
uczniów posiadających opinie 
o dostosowaniu wymagań eduka-
cyjnych muszą być dostosowane 
do jego możliwości i indywidual-
nych potrzeb, natomiast podczas 
sprawdzianu nie tylko wszystkie 
dzieci otrzymują do rozwiązania 
ten sam zestaw egzaminacyjny, 
ale także oceniane są przez Okrę-
gową Komisję Egzaminacyjną 
według tych samych kryteriów. 
Uzyskanie wyniku poniżej 20 
punktów przez ucznia, u którego 
stwierdzono trudności w uczeniu 
się, jest jego niewątpliwym suk-
cesem, ale porażką dla średniej 
szkolnej.

Lidia Jagielska 

      Powiat

Nauka poszła...

Gigantyczna cytryna pani Maryli

      Lipno

Piersi proszą o uwagę
W czerwcu mieszkanki powiatu lipnowskiego będą mogły skorzystać z bezpłatnego bada-
nia piersi. Mammobus odwiedzi Wielgie, Kikół i Tłuchowo. 

Mammogra�a, czyli rentge-
nowskie badanie piersi, to najbar-
dziej skuteczna metoda w diagno-
styce wczesnych objawów raka 
piersi. Program bezpłatnych badań 
skierowany jest do kobiet w wieku 
od 50 do 69 roku życia. Wszystkie 
panie, mające jednak nie mniej niż 
35 lat, mogą również wykonać ba-

danie w mammobusie, ale po uisz-
czeniu opłaty w wysokości 80 zło-
tych oraz okazaniu zaświadczenia 
od lekarza dowolnej specjalizacji 
o braku przeciwwskazań do wyko-
nania badania.

21 czerwca mammobus będzie 
stacjonował w Kikole (przed budyn-
kiem urzędu gminy) i w Wielgiem 

(przy Zespole Placówek Oświato-
wych), a 22 czerwca w Tłuchowie 
(przy ośrodku zdrowia).  

Badanie w mammobusie odbę-
dzie się po okazaniu dowodu osobi-
stego oraz wcześniejszym zarejestro-
waniu się pod nr. tel. 801 080 007 lub 
58 666 24 44. Zapisy już trwają.

Lidia Jagielska
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     Tłuchowo

Urodziny patronki

R E K L A M A

W Publicznym Gimnazjum im. Ziemi Dobrzyńskiej w Tłucho-
wie obchodzono 10. rocznicę nadania szkole imienia. 5 czerwca władze gminy przyznały tytuł honorowego obywatela Skępego Stanisławowi 

Strzyżewskiemu. Za dokonania na niwie sportowej i za pamięć o skępskiej ziemi dzięko-
wali wychowankowie profesora, przyjaciele i mieszkańcy. 

      Skępe

Profesor uhonorowany

W ubiegły wtorek w skępskim 
ratuszu absolwenci Liceum Peda-
gogicznego w Wymyślinie, radni, 
mieszkańcy, urzędnicy i przyjacie-
le spotkali się ze swoim niezapo-
mnianym profesorem. Podniosła 
atmosfera, wspomnienia, słowa 
uznania i podziękowania królo-
wały podczas tej uroczystej sesji 
rady miasta. Bo chociaż Stanisław 
Strzyżewski w Wymyślinie praco-
wał w latach 1950-1958, to jego 
dokonania pedagogiczne i spor-
towe oraz niepowtarzalna oso-
bowość nie pozwoliły zapomnieć 
o nauczycielu oraz inicjatorze bu-
dowy istniejącego do dziś boiska 
sportowego.

Profesor Stanisław Strzyżew-
ski urodził się w 1922 roku w Łob-
dowie w powiecie wąbrzeskim. Po 
ukończeniu studiów w Akademii 
Wychowania Fizycznego w War-
szawie tra�ł do Wymyślina. Przez 
osiem lat uczył wychowania �zycz-
nego przyszłych pedagogów, opra-
cował projekt i zainicjował budowę 
boiska, promował wśród młodzie-
ży i nauczycieli sportowy styl życia 
i rozwijał kolejne dyscypliny. To 
dzięki osiągnięciom pedagogicz-
no-sportowym i zaangażowaniu 
Stanisława Strzyżewskiego, w 1951 
roku minister oświaty i wychowa-
nia powołał właśnie w Wymyślinie 
jedno z trzech istniejących w Pol-
sce liceów pedagogicznych o pro-
�lu wychowania �zycznego, a pro-
fesor opracował wspólnie z Marią 
Jaros, zatwierdzony przez Depar-
tament Wychowania Fizycznego 
Ministerstwa Oświaty i Wycho-
wania, program nauczania w tego 
typu szkołach. 

Dokonania Stanisława Strzy-
żewskiego są widoczne zarówno 
w postaci wspaniale wykształco-
nych przez niego nauczycieli, jak 
i istniejących do dziś obiektów. 
W 1958 roku skępski nauczyciel 
wychowania �zycznego objął sta-
nowisko kierownika wydziału 
wychowania �zycznego z biologią 
w bydgoskim Studium Nauczy-
cielskim, by w 1971 roku rozpo-
cząć pracę w Akademii Wycho-
wania Fizycznego w Katowicach. 
Wykładowca metodyki w–f na 
katowickiej uczelni, dyrektor in-
stytutu w-f, autor wielu publikacji 
i wychowawca wielu pokoleń spor-
towców i nauczycieli. Rozprawę 
habilitacyjną obronił w roku 1974, 
w 1983 roku Rada Państwa nadała 
Stanisławowi Strzyżewskiemu ty-
tuł profesora nadzwyczajnego za 
całokształt dorobku naukowego,  
a w 1989 roku – tytuł profesora 
zwyczajnego. Ani kariera nauko-
wa, ani kolejne wyzwania spor-
towe i edukacyjne nie przysłoniły 

miłości do skępskiej ziemi. 
- Środowisko wymyślińsko-

skępskie pokochałem całym ser-
cem – wspomina dziś Stanisław 
Strzyżewski. – Po opuszczeniu 
Wymyślina tęskniłem za moją zie-
mią, za przyjaznymi, pracowitymi 
i z gruntu uczciwymi ludźmi. Do-
skonałe kontakty z przyjaciółmi 
sprawiły, że przez kilkadziesiąt 
ostatnich lat wspólnie z żoną i cór-
ką spędzałem letnie wakacje w Wy-
myślinie i okolicach. Cieszyłem się 
z rozwoju tej ziemi, tym co nowe 
i dobre, ale i tym co stare, tym, co 
świadczy o dobrych i uświęconych 
przez wieki tradycjach oraz zasłu-
żonych dla niej ludziach.

5 czerwca poczet osób zasłu-
żonych dla Skępego poszerzył się 
o kolejnego honorowego obywa-
tela – profesora Stanisława Strzy-
żewskiego. Dobrym duchem tej 
zacnej inicjatywy jest przyjaciółka 
profesora, absolwentka wymyśliń-
skiego Liceum Pedagogicznego, 
miłośniczka i pasjonatka piękna 
ziemi ojczystej, autorka albumu 
„Rodem ze Skępego” i honorowa 
obywatelka miasta Zyta Wegner, 
która o dokonaniach profesora 
nigdy nie zapomniała. Z o�cjal-
nym wnioskiem do rady miej-
skiej o uhonorowanie Stanisława 
Strzyżewskiego wystąpił Mirosław 
Krajewski, prezes Dobrzyńskiego 
Towarzystwa Naukowego. 

– W ciągu 90 lat życia profe-
sor Strzyżewski osiągnął w nauce 
szczyt, w Skępem zostawił dobrą 
pamięć. Skępe ma szczęście do 
wielkich ludzi, a do tych dopisał 

się dzisiejszy jubilat – mówił Mi-
rosław Krajewski.

Tytuł honorowego obywate-
la miasta i gminy Skępe wręczył 
stanisławowi Strzyżewskiemu 
włodarz miasta Andrzej Gatyń-
ski po odczytaniu uchwały przez 
przewodniczącego rady Janusza 
Kozłowskiego.

- Każdy nauczyciel marzy 
o takich hołdach – podsumował 
Janusz Kozłowski. 

Honorowy obywatel prze-
kazał na ręce przewodniczącego 
Kozłowskiego specjalny medal 
okolicznościowy, a w ratuszu tego 
dnia nie brakowało najpiękniej-
szych wspomnień i emocji. 

– Tu zostawiłeś stopy ślad 
i zabrałeś wspomnień czar – za-
kończył uroczystą sesję słowami 
Władysławy Rumińskiej, ostatniej 
absolwentki Liceum Pedagogicz-
nego z 1969 roku, Bernard We-
gner.

Profesor Strzyżewski swoją 
miłość do ziemi ojczystej wyraża 
teraz w poezji. Wszystko wskazuje 
na to, że udany debiut literacki to 
tylko początek kolejnej pasji pro-
fesora. 

- To głębokie, bezinteresow-
ne i czyste uczucie dla niej, to nie 
hasło dla krzykliwych chuliganów, 
lecz czyny i wytężona praca dla 
niej, to chcieć żyć dla niej według 
jej wzniosłych planów – pisze 
w swoim wierszu „Miłość do oj-
czyzny” Stanisław Strzyżewski.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Przewodniczący rady Janusz Kozłowski 
zaprezentował medal okolicznościowy 

– prezent od honorowego obywatela Ê
dla skępskiego samorządu

Stanisław Strzyżewski wspominał 
piękne Skępe i wartościowych ludzi

W środę odbył się uroczysty 
apel poświęcony ziemi dobrzyń-
skiej, jej historii i zabytkom. Za-
częło się od uroczystego odśpie-
wania hymnu szkoły. 

Uczniowie poprzez wier-
sze, taniec i śpiew, opowiedzieli 
o swojej małej ojczyźnie. Własno-
ręcznie wykonali także dekorację, 
przedstawiającą wiejski krajobraz. 
Dzieci w tradycyjnych strojach lu-
dowych odtańczyły poloneza, co 
spotkało się z aplauzem publicz-
ności. 

Tego dnia nie było lekcji. Po 
zakończeniu części o�cjalnej uro-
czystości, dzieci udały się na zaję-
cia, które wcześniej same wybrały. 
Do wyboru były na przykład: wy-
cieczka do klasztoru w Skępem, 
zajęcia kulinarne pod hasłem „Po-
trawy ziemi dobrzyńskiej”, piesza 
wycieczka do pasieki oraz zajęcia 
sportowo-rekreacyjne. Na najbar-
dziej zasłużonych uczniów gimna-
zjum, pod koniec roku szkolnego, 
czeka  wycieczka do Torunia.  

Piotr Wenderlich

     Wielgie

Światowy Dzień Inwalidy

W miniony wtorek w świetlicy wiejskiej w Bętlewie odbyło się uroczyste spotkanie 
z okazji Światowego Dnia Inwalidy. Imprezę otworzył i wprowadził do dyskusji na 

temat aktualnej sytuacji społecznej i materialnej rencistów oraz emerytów przewod-
niczący koła w Wielgiem Andrzej Capała. Uroczystość uświetniły występy arty-

styczne dzieci i młodzieży. Seniorzy, wśród których znaleźli się goście z Dobrzynia 
nad Wisłą, Kikoła, Lipna i Skępego, po poczęstunku chętnie ruszyli do tańca. Sił 

starczyło na zabawę do wieczora.
Fot. nadesłane
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      Lipno

Zaprzyjaźnić się z książką
Społeczność Szkoły Podstawowej nr 3 aktywnie włączyła się w obchody XI Ogólnopolskie-
go Tygodnia Czytania Dzieciom. Wśród czytających byli znani lipnowianie, wśród słucha-
jących – uczniowie, w roli głównej – książka, a codziennie konkursy, wystawy, muzyka 
i słodycze.

Od 1 do 7 czerwca w całej 
Polsce obchodzony był ogólnopol-
ski tydzień czytania, a popularna 
akcja „Cała Polska czyta dzieciom” 
świętuje swoje jedenaste urodziny. 
Od samego początku aktywnym 
uczestnikiem narodowego czyta-
nia jest Szkoła Podstawowa nr 3 
w Lipnie z Anną Marcinkowską 
na czele. 

– Akcja „Cała Polska czyta 
dzieciom” trwa u nas przez cały 
rok, a ten wyjątkowy tydzień jest 
tylko  zwieńczeniem naszych dzia-
łań – opowiada liderka kampanii 
Anna Marcinkowska. – Promuje-
my czytanie w szkole i w domu. 
Do naszej tradycji weszły już zaba-
wy, konkursy i wystawy prac oraz 
samodzielne pisanie wierszy przez 
naszych uczniów. Tegoroczny ty-
dzień czytania upływa u nas pod 
znakiem książki z autografem. 

Książki z autografami autorów 
przynieśli do biblioteki szkolnej 

zarówno uczniowie, jak i nauczy-
ciele. Było co podziwiać i wspomi-
nać. Dzieci najchętniej opowiada-
ły o spotkaniu z autorem wierszy 
Jackiem Cudnym.

Tydzień czytania dzieciom nie 
mógł obyć się bez spotkań ze zna-
nymi lipnowianami, którzy sie-
dząc w wygodnym fotelu w szkol-
nej bibliotece przenosili uczniów 
w świat bajek. W tym roku w gro-
nie czytających był dyrektor SP  
nr 3 Jacek Góźdź, nauczycielka 
i bibliotekarka Anna Marcinkow-
ska oraz mundurowi.  Straż po-
żarną reprezentował mł. kpt. Piotr 
Brzeziński, a policję st. asp. Anna 
Kozłowska. Spotkania potwierdzi-
ły prawdę, że to właśnie dzieci są 
najlepszymi obserwatorami i słu-
chaczami, bo po wysłuchaniu bajki 
nie tylko bezbłędnie odpowiadały 
na pytania, ale także przedstawiły 
swoje wrażenia na rysunkach.

– Dzieci zapamiętują szcze-

góły, przenoszą to na papier, a ich 
prace tworzą naszą biblioteczną 
wystawę pod su�tem - opowia-
da organizatorka Anna Marcin-
kowska. – Przez  11 lat trwania 
naszej kampanii czytali dzieciom 
nauczyciele, bibliotekarze, księża, 
policjanci, strażacy. Dzieci biorą 
czynny udział w czytaniu, dlatego 
wybór bajek nie jest przypadkowy. 
W tym roku czytamy książkę na-
pisaną przez nauczycielkę naszej 
szkoły Małgorzatę Wojciechowską 
„Przygody Misia Gabrysia”. 

Tydzień czytania dzieciom do-
biegł końca, ale dzieci zapewniły, 
że bibliotekę szkolną będą odwie-
dzać często, a do wspólnego czyta-
nia namówią rodziców i dziadków. 
Pozostały wspomnienia, wystawa 
pod su�tem w szkolnej bibliotece, 
a w uszach dźwięki hymnu „Cała 
Polska czyta dzieciom”.  

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Tam, pod sufitem, jest nasza wystawa – pokazują z dumą uczestnicy i już zapraszają za rok – My jesteśmy najszybsi – chwalą się chłopcy, pokazując piękne prace

– Zachęcam wszystkich do czytania, bo 
naprawdę warto – mówi Dawid

– W domu mam naprawdę dużą 
biblioteczkę – zdradza Wiktor (na zdj. 

z prawej)

Nikola i Magda szybko przystąpiły do rysowania 

Policjanci nie tylko dostarczyli dzieciom słodycze, ale też odpowiedzieli na pytania

– Fajne spotkanie, ciekawa bajka, 
pyszne słodycze – podsumowuje 

Błażej, pasjonat komiksówAnna Kozłowska przyznała, że sama bardzo lubi czytać książki
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Witajcie na świecie!
       Gmina Lipno

Mali też czytają

Tobiasz Stefański urodził się 4 czerwca 
w lipnowskim szpitalu, ważył  

3,5 kg i mierzył 58 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Magdaleny i Arkadiusza 

z Ostrowitka. 

Michał Targowski urodził się 3 czerwca 
w Bra-medzie, ważył 2,9 kg i mierzył  

54 cm. Jest pierwszym dzieckiem Emilii 
i Mariusza z Radomina. 

Lena Adamkowska urodziła się 4 czerwca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,35 kg 

i mierzyła 57 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Agaty i Bartosza z Ostrowitka. 

Filip Barański urodził się 5 czerwca 
w Bra–medzie, ważył 4 kg i mierzył 

 61 cm. Jest pierwszym dzieckiem Kata-
rzyny i Jacka z Brześcia Kujawskiego.  

Ksawery Borowicz urodził się 6 czerwca 
w Bra–medzie, ważył 3,8 kg i mierzył  

57 cm. Jest synem Bożeny i Krzysztofa ze 
Steklina oraz bratem Patrycji i Jakuba. 

Piotruś Pipczyński urodził się  
2 czerwca w Bra-medzie, ważył 3,25 kg 
i mierzył 57 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Justyny i Bartłomieja z Lipna.

Wiktoria Kamińska urodziła się  
8 czerwca w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,55 kg i mierzyła 50 cm. Jest 
córką Małgorzaty i Marka z Bobrownic-

kiego Pola, ma siostrę Dominikę.  

Biblioteka Publiczna Gminy Lipno z siedzibą w Radomicach włączyła się do kam-
panii społecznej „Cała Polska czyta dzieciom”. W miniony poniedziałek odwie-
dzili ją uczniowie zerówek z wychowawcami. Dzieci wysłuchały bajek czytanych 
przez dyrektorkę biblioteki Danutę Swarcewicz. Stażyści Eliza Politowska i Karol 
Mamżyński przygotowali dla nich ciekawe zagadki. Były też zabawy świetlicowe 

i wspólne oglądanie bajek. To ostatnie spotkanie przed wakacjami. Maluchy 
podziękowały gospodarzom własnoręcznie wykonanymi kwiatkami. Nie zabrakło 

też pamiątkowych upominków i lizaków dla każdego małego gościa biblioteki. 
Fot. nadesłane

Miłosz Pawłowski urodził się  
4 czerwca w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,65 kg i mierzył 57 cm. Jest synem 
Anety i Krzysztofa z Lipna, ma brata 

Szymona. 

Mateusz Jurkiewicz urodził się  
5 czerwca w Bra-medzie, ważył 3,7 kg 

i mierzył 60 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Moniki i Dawida z Czernikowa. 

Marta Raciniewska urodziła się 5 czerwca w Bra-medzie, ważyła 3,25 kg i mierzyła 
57 cm. Jest pierwszym dzieckiem Anny i Rafała z Czernikowa.  

Fot. L. Jagielska

Szymon Bilicki urodził się 5 czerwca 
w Bra–medzie, ważył 3, 35 kg i mierzył 

55 cm. Jest synem Niny i Piotra ze 
Szczutowa oraz bratem Darii i Patryka.

Organizatorzy:

Jeœli choæ jedno z tych pytañ Ciebie dotyczy

przyjdŸ na bezp³atne warsztaty

w sobotê 23 czerwca 2012

00 00

od 9  do 12

Szpital Lipno Sp. z o.o. - Zak³ad Opiekuñczo Leczniczy II

(œwietlica - 3 piêtro)

ul.Nieszawska 6, 87-600 Lipno 

zg³oszenia na www.opiekawdomu.eu lub tel. 56 659 48 54
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Ciało i krew Chrystusa
W czwartek, po mszy św. o godz. 11.00, ulicami Kikoła 
wierni przeszli w tradycyjnej procesji do czterech ołtarzy, 
by się przy nich modlić. Była asysta, dzieci z klas II i III 
w strojach komunijnych sypały płatki kwiatów. Nie zabrakło 
też pocztów sztandarowych. Procesję prowadzili proboszcz 
parafii ks. Marek Mrówczyński i ks. Krzysztof Kurant.

      Skępe

Sztuka to ich pasja
Anna Olszewska, Justyna Czarnecka i Arkadiusz Gibert to skępscy artyści, których prace 
można oglądać podczas miejscowych wystaw. Wszyscy są samoukami, a sztuka jest ich 
największą życiową pasją.

Zakończenie procesji przed kościołem

Poczet sztandarowy OSP w Grodzeniu przed ołtarzem na Placu Kościuszki

Ks. Krzysztof Kurant przy ołtarzu na Starym Rynku

Ks. Marek Mrówczyński i ks. Krzysztof Kurant przy ołtarzu na ul. Świętojańskiej

Justyna Czarnecka to arty-
styczna dusza. Swój talent wyraża 
w nurcie decoupage, czyli technice 
ozdabiania przedmiotów wzorami 
wyciętymi z papieru lub serwetki. 
Naklejone na spreparowaną po-
wierzchnię ceramiczną, drewnia-
ną, szklaną czy metalową motywy 
artystka pokrywa wieloma war-
stwami lakieru tak, aby wtopiły 
się w powierzchnię, stały się nie-
wyczuwalne i sprawiały wrażenie 
namalowanych.

– Zdobieniem zajmuję się od 
kilku miesięcy, a moja przygoda 
z techniką decoupage zaczęła się 
zupełnie przypadkowo w paździer-
niku ubiegłego roku – opowiada 
Justyna Czarnecka. – Z wykształ-
cenia jestem archeologiem ze spe-
cjalnością konserwacja zabytków, 
zawodowo zajmuję się renowacją 
i konserwacją starych mebli. 

Pudełka, szkatułki, ramki do 
zdjęć, świeczniki, skrzynki, do-
niczki - to przedmioty najczęściej 
zdobione. Z powodzeniem mogą 
zaspokoić nawet najbardziej wyra-

�nowany gust odbiorcy. 
Artur Gibert to kolejny skępski 

artysta samouk. Maluje od czterech 
lat, ma za sobą dopiero jedną wy-
stawę. W swojej pracy nigdy nie 
używa pędzla, maluje sprayem, 
pasjonuje go sztuka uliczna. Narzę-
dziem pracy młodego mieszkańca 
Skępego są jego palce i gazeta. – 
Maluję dla własnej przyjemności 
– mówi.

Anna Olszewska posługuje się 
ołówkiem, tuszem, węglem, akwa-
relą, akrylem i olejem, a efekty jej 
pracy to portrety, gra�ki i abstrak-
cje. Ma za sobą już kilka wystaw 
w Lipnie, Skępem i Włocławku.  
Pierwsza z nich odbyła się w 2008 
roku. Artystka obdarowuje swoimi 
pracami przyjaciół i znajomych, 
często zasiada w komisjach kon-
kursowych, oceniając prace pla-
styczne. Jest samoukiem, a za swo-
je prace zdobyła już szereg nagród 
i wyróżnień. W 2012 roku gra�ka 
Anny Olszewskiej zajęła pierwsze 
miejsce w konkursie Dzieło Roku 
2011, rok wcześniej gra�ka „red” 

została wybrana przez internautów 
najlepszą pracą miesiąca na stro-
nach Magazynu Talentów, a w 2009 
roku praca „Welcom to the jungle” 
została wyróżniona na stronach 
serwisu społecznościowego Cen-
trum Sztuki Współczesnej w To-
runiu. 

- Prace, które tworzę odzwier-
ciedlają to, co mnie fascynuje oraz 
ciekawi – mówi Anna Olszewska. 
–Inspiruje mnie otaczający świat, 
który wyrażam w moich abstrak-
cjach oraz gra�kach, tworzę por-
trety artystyczne. 

Anna Olszewska wykonała 
i wręczyła portrety już wielu zna-
nym z życia publicznego czy arty-
stycznego osobom. Prace artystki 
tra�ły do Agaty Buzek, Bronisława 
Komorowskiego, Agnieszki Gro-
chowskiej, Mariusza Kotowskiego 
i Agaty Passent. Podczas tegorocz-
nych obchodów Dni Skępego wrę-
czyła portret Domiceli Kopaszew-
skiej. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Anna Olszewska
Mieszkańcy Skępego chętnie oglądają 

efekty pracy lokalnych artystów

Artur Gibert Justyna Czarnecka
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      Skępe

Pod okiem gwiazd

      Wielgie

Rodzinnie w Olesznie
W niedzielę na boisku obok świetlicy wiejskiej bawili się i milusińscy, i ich rodzice. Ê
Festyn z okazji Dnia Dziecka zorganizowało sołectwo Oleszno wraz z Ośrodkiem Kultury 
Gminy Wielgie. 

Wszystkie dzieciaki mogły po-
skakać na trampolinie ustawionej 
przed remizą OSP i budynkiem 
świetlicy wiejskiej. Na łasuchów 
czekały kiełbaski z grilla. Milusiń-
scy otrzymali upominki oraz sło-

dycze. Kalorie spalali podczas gier 
i zabaw sprawnościowych, prowa-
dzonych przez nauczyciela wycho-
wania �zycznego ze Szkoły Podsta-
wowej w Zadusznikach Sławomira 
Cywińskiego. 

Na wszystkich uczestników 
pikniku czekał też słodki poczęstu-
nek,  po godzinie 18.00 rozpoczęła 
się zabawa taneczna dla dorosłych.

Tekst i fot.  

Andrzej Korpalski

Piknik odwiedziły uczennice SP w Zadusznikach
Na torze przeszkód walka była  

wyjątkowo zacięta

Były konkurencje sprawnościowe... ...i zręcznościowe

Frekwencja, jak widać, dopisała

Ewa Kuryło i Piotr Pręgowski uczestniczyli w pierwszym 
szkolnym Festiwalu Piosenki Ranczerskiej „Wilkowyjce 
2012”. Uczniowie zaprezentowali swoje umiejętności ak-
torskie i wokalne, a aktorzy nie szczędzili pochwał i gra-
tulacji.

W ubiegły piątek w Szko-
le Podstawowej w Skępem roz-
brzmiewały piosenki o tematyce 
ranczerskiej, były popisy aktorskie 
oraz świetna zabawa. A to wszyst-
ko za sprawą szkolnej edycji fe-
stiwalu „Wilkowyjce 2012”. Aula 
szkolna wypełniła się młodymi ar-
tystami, uczniami, nauczycielami 
i gośćmi. Wśród tych ostatnich nie 
mogło zabraknąć pomysłodaw-
ców konkursu, Ewy Kuryło i Pio-
tra Pręgowskiego. Para aktorska, 
znana między innymi z kultowego 
serialu „Ranczo”, od lat mieszka 
w powiecie lipnowskim i aktyw-
nie angażuje się w życie lokalnej 
społeczności, uczestnicząc w licz-
nych spotkaniach z mieszkańca-
mi. Podczas wizyty popularnego 
Pietrka w skępskiej podstawówce 
kilka miesięcy temu rozpoczęły 
się rozmowy i przygotowania do 
festiwalu ranczerskiego. I chociaż 
początki nie były łatwe, to efekt 
przeszedł najśmielsze oczekiwania 
miłośników dobrej zabawy.  

 - Wszystko zaczęło się pierw-
szego dnia wiosny – wspomina 
Maria Stankiewicz, dyrektor SP 
w Skępem. - 21 marca w naszej 
szkole odbył się Konkurs Talen-
tów, na którym gościł Piotr Prę-
gowski. Opowiedział o planach 
zorganizowania Festiwalu Piosen-
ki Ranczerskiej i zachęcił do wzię-
cia w nim udziału. Niedługo po-
tem powołałam zespół, który zajął 
się przygotowaniem szkolnej edy-
cji festiwalu. Wszyscy zdawaliśmy 
sobie sprawę z tego, że zadanie nie 
jest łatwe. Wprawdzie od wielu lat 
funkcjonują w naszej szkole liczne 
konkursy, w których uczniowie 
mogą pochwalić się swoimi talen-
tami wokalnymi i aktorskimi, ale 
samodzielne tworzenie piosenek 

wydawało nam się czymś bardzo 
trudnym. 

W prace nad przygotowaniem 
festiwalu zaangażowali się ucznio-
wie, nauczyciele oraz pracownicy 
szkoły. Każdy, kto miał coś do za-
proponowania, był mile widziany. 
Jak to w teatrze bywa, każdy miał 
swoją rolę do odegrania. Mał-
gorzata Dąbrowska, Agnieszka 
Błaszczyk, Aleksandra Welenc, 
Grażyna Mierzejewska i Mary-
la Kwiatkowska razem ze swoimi 
klasami przygotowały piosenki, 
Edyta i Wiesław Welenc byli od-
powiedzialni za oprawę muzyczną 
i występy solistów. O dekoracje 
zadbały Małgorzata Dąbrowska, 
Agnieszka Błaszczyk, Ewa Małkie-
wicz, Małgorzata Walczewska oraz 
Małgorzata Wisła. Rola reżysera 
przedstawienia przypadła Wiesła-
wowi Welencowi. 

Próby trwały do ostatniej 
chwili, a uczniowie i uczestni-
cy z niecierpliwością czekali na 
pierwszy w historii szkoły festiwal 
piosenki ranczerskiej oraz reakcję 
samego Piotra Pręgowskiego. Po-
mysłodawca wraz z żoną Ewą Ku-
ryło (również aktorka z „Rancza”, 
dyrektorka wilkowyjskiej szkoły) 
uczestniczył w skępskim przed-
stawieniu „Wilkowyjce 2012” 
i nie krył zadowolenia z dokonań 
uczniów.

- Cała publiczność świetnie 
się bawiła przy piosenkach nawią-
zujących do serialu, ale również 
drwiących z  naszych  codziennych 
słabostek – wspomina Małgorzata 
Wisła. - Wszystkim zaangażowa-
nym w przygotowanie spektaklu 
miło było słyszeć pochwały i gra-
tulacje z ust naszych gości.

Lidia Jagielska

 fot. nadesłane  

Ksiądz proboszcz i Michałowa jak z „Rancza” wyjęci 
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Na sportowo w Trutowie
W niedzielę mieszkańcy Trutowa bawili się wspólnie na pikniku rodzinnym pod hasłem 
„Sport łączy pokolenia”.

Podczas imprezy przy świe-
tlicy wiejskiej mieszkańcy rywa-
lizowali w wielu konkurencjach 
sportowych, m. in. przeciąganiu 
liny, wbijaniu gwoździ, ubijaniu 
piany czy biegu z partnerką na 
barana. Był także konkurs wie-
dzy o Euro, a dla najmłodszych   
na najpiękniejszą piosenkę bądź 
wiersz. Chętnych do zabawy nie 
brakowało.

W międzyczasie można było 

skosztować karkówki i kiełbaski 
z grilla oraz słodkich wypieków, 
o które zadbały panie z Koła Go-
spodyń Wiejskich. Do tańca przy-
grywał zespół Redbox. 

Na piknik złożyły się sołectwa 
Trutowo i Wymyślin. Organiza-
cją całości zajęły się panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich. – Chcieli-
śmy jakoś połączyć i uczcić mi-
nione Dzień Matki, Dzień Dziec-
ka i święto sportu. Nie byłoby to 

jednak możliwe, gdyby nie pomoc 
wszystkich mieszkańców. Zaska-
kujące i piękne jest to, że także 
młodzież chętnie pomaga i robi  
coś wspólnie. To rzadkość dzi-
siaj, ale my wszyscy jesteśmy tutaj 
bardzo zżyci ze sobą – opowia-
da Agnieszka Boniecka, szefowa 
koła. 

Tekst i fot. 

Piotr Wenderlich

W przeciąganiu liny radni kontra mieszkańcy sołectwa padł remis

Zespół muzyczny „Redbox” w towarzystwie pań z Koła Gospodyń Wiejskich

Chętnych do tańca nie brakowało

Zwycięzcy konkursu „Bieg na barana”

To m. in. dzięki tym osobom odbyła się ta impreza

Humory dopisywały

Dzieci, pod czujnym okiem dorosłych, bawiły się znakomicie
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      Wielgie

Finał „Czytającej szkoły”
Podstawówka w Czarnem przystąpiła w tym roku szkolnym do akcji „Czytające szkoły”, 
ogłoszonej przez Fundację ABCXXI „Cała Polska czyta dzieciom”. Akcja służy temu, by 
uświadomić dorosłym, że codzienne czytanie dziecku jest najlepszym sposobem na jego 
rozwój.

Hasło kampanii prowadzonej 
od kilku lat to „Czytaj swojemu 
dziecku 20 minut dziennie". W re-
alizację projektu zaangażowali 
się wszyscy pracownicy szkoły, 
biblioteki publicznej, uczniowie 
oraz ich rodzice. Codziennie czy-
tano w szkole wybraną książkę 
lub jej fragment. Uroczysty �nał 
akcji odbył się w minioną środę. 
Przedstawienie „Skarga książki” 
przygotowały dzieci z oddzia-
łu przedszkolnego pod kierun-
kiem Agnieszki Lewandowskiej. 

„Sen o książkach” zaprezentowali 
członkowie Dyskusyjnego Klubu 
Książki, działającego przy Biblio-
tece Publicznej Gminy Wielgie 
- Filii Bibliotecznej w Czarnem. 
Przygotowywali się pod kierun-
kiem Justyny Baranowicz i Anny 
Kostrzewskiej.

Przeprowadzono i rozstrzy-
gnięto konkursy na „Najładniejszą 
ilustrację do bajki”, „Najpiękniej-
szy strój bajkowy”, „Najciekawszy 
plakat i hasło zachęcające do czy-
tania” oraz „Najładniejszy dzien-

niczek lektur”. Dzieci miały moż-
liwość sprawdzenia swojej wiedzy 
na temat bajek podczas zmagań 
„Korowód bajek”. Każdej rywali-
zacji uważnie przyglądało się jury 
w składzie: Michalina Cenza, Ka-
tarzyna Kwiecińska i Karolina Sa-
wicka. 

Imprezę �nałową poprowa-
dziły liderki „Czytającej szkoły” 
Jolanta Brunowicz i Agnieszka Le-
wandowska oraz koordynatorka 
Justyna Baranowicz.

(ak), fot. nadesłane

      Lipno

Śladem Szymborskiej
Maja Kopczyńska ma dopiero 10 lat, a na swoim koncie 
już siedem wierszy. Pisze, bo lubi poezję. Jej wzorem jest 
noblistka Wisława Szymborska.

„Nasz kraj ma w sobie coś ta-
kiego, czego nie zamienimy na nic 
innego”  czytamy w ostatnim wier-
szu lipnowianki Mai Kopczyńskiej 
zatytułowanym „Polska”.

O tym, że talent nie zna wieku 
wiemy wszyscy i niejednokrotnie 
słyszeliśmy o bardzo młodych, wy-
bitnie uzdolnionych osobach. Do 
takich niewątpliwie należy Maja, 
uczennica trzeciej klasy SP nr 3 
w Lipnie. Skromna, sympatyczna, 
posługująca się piękną polszczy-
zną, wyróżnia się mądrością i doj-
rzałością w obserwowaniu świata. 

- Piszę o tym, co mnie otacza – 
mówi Maja. – W moich wierszach 
najczęściej wyrażam piękno przy-
rody, niezapomnianych i niepowta-
rzalnych uroków naszego kraju. 

Maja tworzy od roku, w swoim 
tomiku ma siedem wierszy. Zaczę-
ło się od pisania do szu�ady, dla 
siebie, z niewielką pomocą taty. 
Pierwszymi czytelnikami poezji 
Mai byli rodzice, później przyszła 
kolej na Annę Marcinkowską, na-
uczycielkę i bibliotekarkę. I talent 
uczennicy ujrzał światło dzienne. 

– Wśród dzieci piszących wier-
sze Maja wyróżnia się szczegól-
nie – mówi Anna Marcinkowska. 
– Poezję czytam z przyjemnością, 
mam w komputerze kilka pięknych 
wierszy Mai.

Przygoda z poezją zaczęła się 
od samodzielnego czytania wier-
szy. Nieśmiałe próby naśladowania 
ulubionych autorów szybko okaza-
ły się bardzo owocne i zaczęło się 
prawdziwe pisanie. Maja pisze ręcz-
nie, w swoim ulubionym zeszyciku. 
Tomik związany jest sznureczkiem. 
Dziewczynka nie opiera się co 
prawda nowoczesności i wszystkie 
wiersze przepisuje do kompute-
ra, ale jest to już tylko techniczna 
czynność. Z twórczością młodej 
poetki zapoznał się Jacek Cudny, 

ceniony autor wierszy dla dzieci. 
Tomik Mai wywarł na nim pozy-
tywne wrażenie.

- Byłam na spotkaniu z Jackiem 
Cudnym. Przeczytał moje wiersze 
i powiedział, że piszę bardzo ładnie 
i żebym nie ustawała w rozwijaniu 
swojego talentu – wspomina Maja. 
– To były wspaniałe i ważne dla 
mnie słowa uznania od kolejnej już 
osoby. Bardzo wspiera mnie pani 
z biblioteki szkolnej, jest miła i wy-
rozumiała. 

Pasją Mai, oprócz poezji, jest 
pływanie i tresura psów. Pływać 
bardzo lubi, natomiast o tresurze 
czworonogów wie prawie wszystko. 
Wielkim marzeniem dziewczynki 
jest posiadanie własnego pupila. 
10-letnia poetka ma już sprecyzo-
wane plany na przyszłość.

– Bardzo chciałabym zostać 
pisarką, wzorem jest dla mnie Wi-
sława Szymborska – mówi Maja 
Kopczyńska. – Pisanie sprawia mi 
ogromną przyjemność, a jeśli po-
doba się to innym, jestem napraw-
dę szczęśliwa.

Z twórczością Mai Kopczyń-
skiej można zapoznać się w bi-
bliotece Szkoły Podstawowej nr 3 
w Lipnie.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Maja Kopczyńska

      Wielgie

Dzień pełen uśmiechu

W Szkole Podstawowej im. Jana Pawła II w Czarnem świętowano Dzień Dziecka. 
Uczniowie zaprezentowali część artystyczną, poświęconą prawom dziecka, 

 a poszczególne klasy przedstawiły plakaty, na których zilustrowały swoje najważniejsze 
prawa. Uczniowie klas IV - VI otrzymali również w tym dniu swoje pierwsze prawo 

jazdy - kartę rowerową.  Atrakcją było spotkanie ze strażakami i przejażdżka ich wozem. 
Dzień zakończył się wręczeniem dzieciom upominków oraz poczęstunkiem.

Fot. nadesłane

Jury ocenia prace plastyczne Korowód bajek

Członkowie dziecięcego Dyskusyjnego Klubu Ksiązki z filii bibliotecznej w Czarnem przygotowali spektakl „Sen o książkach”

Przedstawienie przedszkolaków Bajkowe postaci
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      Wychowanie

O wychowaniu 
i leczeniu sztuką
Współczesne rodzicielstwo ma charakter ambiwalentny: z jednej strony jest bardzo trud-
ne w związku z nawarstwieniem obowiązków zawodowych rodziców i pogłębiającym się 
kryzysem, nie tylko ekonomicznym, ale także kryzysem wartości. Z drugiej strony jest 
niezwykle leniwe z uwagi na powszechną dostępność bajek i gier komputerowych. O al-
ternatywnych sposobach spędzania czasu z dziećmi w oparciu o arteterapię z psycholo-
giem – Moniką Kofel-Dudziak, terapeutą systemowym, prywatnie mamą dwóch córek, 
rozmawia Anna Wajkert.

- Co to jest arteterapia?

Monika Kofel-Dudziak: - Naj-
prościej tłumacząc jest to terapia 
sztuką, choć większość osób za-
węża termin arteterapii, kojarząc 
ją tylko z pracą plastyczną. W rze-
czywistości działania arteterapeu-
tyczne obejmują wiele różnych 
form i poziomów. Jest to zarówno 
praca za pomocą tańca i ruchu, 
czyli choreoterapia; wykorzysty-
wanie instrumentów muzycznych, 
własnego głosu i nagrań, czyli mu-
zykoterapia; odgrywanie ról, czyli 
dramatoterapia; twórcze malowa-
nie i rysowanie, mandale, gra�ka, 
rzeźba, a atem plastykoterapia, włą-
czając w to magię kolorów; terapia 
z wykorzystaniem książek czy też 
publikacji literackich, czyli biblio-
terapia oraz różne formy relaksacji, 
synchronizacji oraz wizualizacji 
jako elementy wprowadzające do 
pracy. W Polsce wciąż jeszcze ar-
teterapię traktuje się jako warsztaty 
rozwijające kreatywność, warsztaty 
o charakterze terapeutycznym itd., 
natomiast np. w Anglii czy USA 
podkreślona jest bardziej moc dia-
gnostyczna i terapeutyczna artete-
rapii. Jest to oddzielna szkoła psy-
choterapii wymagająca ukończenia 
kilku lat studiów i praktyk klinicz-
nych. Arteterapeuta jest traktowa-
ny na równi z psychoterapeutą - 
stawiającym diagnozę, planującym 
proces terapii, prowadzącym sesje 
arteterapeutyczne w konkretnym 
kierunku.

- W jaki sposób 

można ją stosować w wa-

runkach domowych?

- Arteterapia to naj-
bardziej demokratyczna 
dyscyplina, dostępna 
każdemu. Wykorzystu-
je najczęściej niewer-
balny przekaz, a zatem 
nie ten, który wpisany 
jest przede wszystkim 
w edukację szkolną. To, 
w jaki sposób można 
ją stosować w warun-
kach domowych zależy 
przede wszystkim od 
wieku, ilości osób, od 
potrzeb to znaczy od 
tego, w jakim celu chce-
my ją stosować oraz od 
dostępności różnego ro-
dzaju materiałów. Czę-
sto bawiąc się z małymi dziećmi 
nieświadomie stosujemy właśnie 
techniki arteterapii, i chyba właśnie 
z najmłodszymi najłatwiej wejść 
w tego rodzaju pracę kreatywną. 
Muszę jednak zaznaczyć, że każ-
dy człowiek jest istotą kreatywną 
i twórczą. Wszelkiego rodzaju od-
grywanie ról z dziećmi, z wykorzy-
staniem lalek, pacynek czy samych 
siebie – zabawa w teatrzyk; rysowa-
nie – np. rysowanie, czy też malo-
wanie emocji lub lęków pozwala je 
oswajać. Rysowanie smaków i zapa-
chów, albo słuchanej muzyki świet-
nie wpływa na rozwój osobowości 
twórczej dzieci. Arteterapia poma-

ga uzewnętrzniać emocje, 
myśli, dążenia – jest formą 
komunikacji. Zabawy ko-
lorami, farbami, kredka-
mi, plasteliną, wydzieranki 
z papieru, malowanie sto-
pami, palcami, malowanie 
bez kontroli wzroku; wy-
myślanie ról do odegrania, 
wymyślanie bajek; słucha-
nie płyt z muzyką relak-
sacyjną, tworzenie instru-
mentów i wizualizacji tj. 
praca z wyobrażeniami, 
taniec i ruch – to wszyst-
ko są dostępne każdemu 
formy arteterapeutyczne, 
które możemy śmiało wy-
korzystywać w domu. Na 
rynku polskim jest spo-
ro publikacji opisujących 

konkretne techniki i ćwiczenia dla 
dzieci, młodzieży i osób dorosłych. 
Należy jednak rozgraniczyć pracę 
własną, w warunkach domowych, 
która często jest zabawą i daje 
pozytywne efekty, od pracy pod 
okiem specjalisty – arteterapeuty, 
który profesjonalnie zdiagnozuje 
potrzeby, bądź problemy dziecka 
i celowo zastosuje różne metody 
lub techniki.

- Jakie zdolności arteterapia 

rozwija u dzieci, a jakie trudności 

pozwala przezwyciężyć?

- Sztuka dostarcza bogatych 
bodźców, które rozwijają umysł 
i ciało dziecka. Arteterapia sto-
sowana może być zarówno w pracy 
z osobami zdrowymi, jak i z tymi 
posiadającymi różnego rodzaju 
dysfunkcje lub choroby. Praca sta-
je się najbardziej efektywa, kiedy 
jest realizowana na wielu pozio-
mach. Pierwszy z poziomów to ten 
usprawniający dziecko ruchowo, 
czyli kinestetycznie, a także manu-
alnie celem osiągnięcia wyższego 
pułapu rozwoju sensomotorycz-
nego – szczególnie zalecane jest 
to w terapii zahamowań, zaburzeń 
i głębokich dysfunkcji np. poraże-
nie mózgowe, mutyzm, autyzm, 
dysfunkcje ruchowe i zmysłów. 
Techniki arteterapii z powodze-
niem są stosowane w pracy z dzieć-
mi nadpobudliwymi psychorucho-
wo – ponieważ pracują w kierunku 
spowolnienia kinestetyczno-

Psycholog Monika Kofel-Dudziak

psychicznego, aby umożliwić wła-
ściwe przekazywanie informacji do 
mózgu, wyciszenie i poprawę kon-
centracji uwagi. Praca z dziećmi 
autystycznymi, z zespołem Asper-
gera polega na koncentrowaniu się 
na świecie realnym i kierowaniu ich 
percepcji na rzeczywistość. Wiele 
dysfunkcji wynika z zaburzeń in-
tegracji sensorycznej (zmysłów), 
a terapia sztuką wykorzystując 
wszystkie zmysły, w tym przypad-
ku głównie dotyk, w podświadomy 
sposób ją stymuluje. Ten problem 
pojawia się u dzieci z zespołem 
Downa, autyzmem, upośledze-
niem umysłowym czy porażeniem 
mózgowym. Obronność dotykową 
wykazują również dzieci z ADHD 
i ADD. Najtrudniejszy poziom pra-
cy arteterapeutycznej to ten pod-
świadomy, dotyczący głównie dys-
funkcji psychicznych i zmysłowych 
oraz pracy np. z chorobą terminal-
ną. Arteterapia pomaga osobom 
z zaburzeniami emocjonalnymi, 
zahamowaniami czy też zbytnim 
pobudzeniem, dostarcza sposobów 
radzenia sobie z emocjami nega-
tywnymi, pomaga nimi kierować, 
oswaja wspomnienia, leczy traumy. 
Często mamy ograniczony dostęp 
do „mroków naszych gwałtownych 
emocji”. Traumy i lęki dziecięce za-
zwyczaj ujawniają się w rysunkach 
i mandalach. Arteterapia pomaga 
również tym, którzy chcą poznać 
samych siebie, uzyskać wgląd we 
własne wnętrze. Pozwala też oso-
bom chorym na inne spojrzenie na 
własną chorobę i otaczający świat. 
Oswaja lęki, pomaga radzić sobie 
z agresją, zapobiegać apatii i izola-
cji. W procesie arteterapii można 
skutecznie wydobywać urazy, kom-
pleksy i kon�ikty i je „przemalo-
wywać”. Istnieje także możliwość 
leczenia nieśmiałości poprzez od-
grywanie różnych ról, bądź też ni-
welowanie niekorzystnych napięć, 
które tkwią w naszym ciele poprzez 
ruch i taniec. Arteterapia przede 
wszystkim daje upust emocjom, 
pozwala zatracić się w twórczym 
entuzjazmie, który leczy. Kreatywne 
tworzenie podnosi wiarę w siebie, 
poprawia koordynację ruchową, 
daje poczucie radości i satysfakcji, 
zwiększa koncentrację. Jeśli cho-
dzi o dzieci – znacząco ułatwia ko-

munikację, dając nam wgląd w ich 
wnętrze. Dziecko poprzez kolory 
czy gesty może wyrazić, trudne do 
określenia emocje.

Oto kilka przykładów zajęć ar-

teterapeutycznych:

Ćwiczenia przekraczające linię 
środkową ciała uaktywniają po-
tencjał obu części naszego mózgu. 
Przykład: dziecko siedzi na krze-
sełku lub podłodze, do kolan ma 
przywiązane tekturki z przyklejo-
nymi kartkami. w miseczkach, po 
obu stronach umieszczona jest far-
ba (dwa kolory). W rytm muzyki 
sięgając naprzemiennie po farbę, 
maluje dwa obrazy – lewą ręką na 
prawym kolanie, prawą ręką na le-
wym kolanie.

Pacynka na długopisie: ćwi-
czenie ortogra�i jest nużące, moż-
na zatem razem z dzieckiem zrobić 
z papieru czy bibuły pacynkę, którą 
umieszczamy na długopisie i którą 
dziecko będzie uczyło, jak ładnie 
i bez błędów pisać.

Taniec dłońmi w lustrzanym 
odbiciu – rączki dziecka to „dwój-
ka tancerzy”, które wchodzą w role. 
Bawimy się z dzieckiem i pokazu-
jemy za pomocą „tancerzy” różne 
emocje, a następnie dajemy zada-
nie tancerzom, by pokazali – jak się 
dziś czują czy też co czują w jakiejś 
danej (interesującej nas) kwestii.

Mój portret dźwiękowy – szu-
kamy w domu dźwięków określa-
jących nas samych, wydawanych 
przez zwykłe rzeczy – pokrywka, 
plastikowy kubek, łyżka, sznurek, 
szklanka, szczotka, mikser itd. Póź-
niej można dźwięki połączyć w or-
kiestrę rodzinną.

Rysowanie patykami – po wy-
prawie do lasu i zebraniu przeróż-
nych patyków i innych skarbów 
natury tworzymy z dzieckiem dzie-
ło o danej tematyce np. labirynty: 
„chaos i porządek”, bądź też pod-
kreślamy aspekt emocjonalny – 
„złość lub radość”.

Teatr paluszkowy, teatr dłoni 
– bierzemy rękawiczkę gumową 
i na palcach, bądź na całej dłoni 
pisakami tworzymy postacie. Two-
rzymy minispektakle, dzięki któ-
rym dziecko będzie mogło wyrazić 
emocje lub też podpowiemy mu, 
jak ma sobie radzić w różnych sy-
tuacjach.

Przykładowa praca wykonana w ramach arteterapii Terapia sztuką pozwala zatracić się w twórczym entuzjazmie, który leczy
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      Lipno

„Stynka” na półmetku

Działając na podstawie art.35 ust.1 z dnia 21 sierpnia 
1997r.o gospodarce nieruchomościami ( jednolity tekst 
Dz. U. z 2010r. nr 102 poz. 651 z późn. zm.)   Wójt Gmi-
ny Tłuchowo  informuje, że w dniu 14 czerwca 2011r. na 
tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy Tłuchowo  został wy-
wieszony na okres 21 dni  „wykaz nieruchomości wynaję-
tych i wydzierżawionych oraz przeznaczonych do sprzeda-
ży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego”. Wykaz 
jest także dostępny na stronie internetowej : www.tlucho-
wo.nowoczesnagmina.pl 
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W ubiegłą sobotę na jeziorze Lubinek po raz czwarty rywalizowali zawodnicy klubu węd-
karskiego „Stynka”. Były to kolejne zawody z cyklu Grand Prix klubu, a jest ich 8. 

- Mimo niesprzyjającej pogo-
dy ryby dopisały i wyniki były im-
ponującem a rywalizacja jak zwy-
kle zacięta – opowiada Zbigniew 
Borowicz. – Trzeba przyznać, że 
w tym sezonie wszystkie zawody 

R E K L A M A

należą do udanych.
W sobotę główną zdobyczą 

w siatkach wędkarzy były płocie 
i ukleje. By wygrać, trzeba było 
złowić prawie 6 kg ryb. Tym razem 
szczęście sprzyjało świeżo upie-

czonemu tacie Bartkowi Pipczyń-
skiemu, który złowił 5,73 kg.  

Na łowiskach, w ramach 
Grand Prix, wędkarze spotkają się 
w lipcu.

(aba), fot. nadesłane

W minioną środę 14 uczniów Zespołu Szkół w Kikole, ubiegających się o kartę motorowerową, przystąpiło do sprawdzianu 
umiejętności obsługi technicznej motoroweru oraz jazdy po wyznaczonym torze. Wcześniej trzeba było poprawnie rozwiązać 
test z wiadomości teoretycznych oraz wykazać się umiejętnością udzielania pomocy przedlekarskiej. Nad sprawnym przebie-

giem sprawdzianu czuwał komendant Straży Gminnej Jan Piotrowski.
fot. nadesłane

Zawodnicy „Stynki” na kolejnych zawodach, liczących się do klasyfikacji Grand Prix, powalczą w lipcu

      Kikół

Pierwsze prawo jazdy
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       Zaproszenie

Co w czerwcu?
20 czerwca w Grubnie koło Chełmna odbędzie się konfe-
rencja  poświęcona  nowościom  w  roślinach  strączkowych 
i zbożach. Oprócz części teoretycznej, organizatorzy prze-
widzieli także warsztaty.

      Uprawa

Z zarazą na dobre i złe
Kiedy przybyła do Irlandii w XIX wieku, była sprawcą potężnej klęski głodu, która zmusiła 
wielu mieszkańców zielonej wyspy do emigracji. Mowa o zarazie ziemniaczanej - najbar-
dziej szkodliwej przypadłości ziemniaków.

       Uprawa

Cenne siano
Kilka  dni  mniej  upalnej  pogody  i  opady  deszczu  po-
prawiły  nieciekawą  sytuację  na  użytkach  zielonych. Ê
Czas na sianokosy.

       Szkodniki

Przecinki lubią kukurydzę
Wciornastki,  przez większość  ludzi  znane pod nazwą przecinków  lub  złośliwych muszek, 
rozpoczęły tegoroczne bytowanie na kukurydzy. Na roślinach pojawiły się też mszyce.

Zarazę powoduje grzyb o na-
zwie Phytophthora infestans. 
Choroba towarzyszy uprawom 
ziemniaka od zawsze i może po-
wodować poważne straty plonu na 
polach niechronionych, sięgające 
nawet 70-100 proc. Walka z zarazą 
trwa od 160 lat i chyba nigdy się 
nie skończy, ponieważ grzyb, czyli 
patogen, ewoluuje. Do lat 70. w Eu-
ropie dominował jeden typ koja-
rzeniowy patogenu tzw. typ A1. Od 
momentu sprowadzenia z Meksyku 
partii ziemniaków, zawierających 
nowy typ kojarzeniowy A2, pro-
blemy związane z zarazą ziemniaka 
znacznie się nasiliły. Poza tym ob-
serwuje się lepsze przystosowanie 
sprawcy choroby do wyższych lub 
niższych temperatur, lepszą jego 
przeżywalność na bulwach, krótsze 
cykle życiowe i większą produkcję 
zarodników.

Powszechnie wiadomo, że 
występowaniu i rozwojowi cho-
roby w sezonie sprzyjają przede 
wszystkim przedłużające się okresy 
opadów deszczu i podwyższonej 
wilgotności powietrza (mgły, rosy) 
oraz umiarkowana temperatura.

Pierwsze widoczne objawy 
zarazy na liściach to niewielkie, 

nieregularne, jasnozielone plamki. 
Gdy jest wilgotno i chłodno, plamy 
powiększają się i przybierają barwę 
brunatną. Na zaatakowanej łody-
dze pojawia się ciemnobrązowa lub 
czarna naleciałość, rozciągająca się 
w dół. Zaraza może dotrzeć także 
do bulw ziemniaka.

Pierwszą linią ochrony przed 
zarazą są zabiegi agrotechniczne: 
niszczenie odpadów ziemniacza-
nych, używanie zdrowych sadze-
niaków itd. Poza tym ważne jest 
stosowanie wczesnych terminów 
sadzenia podkiełkowanych lub 
pobudzonych sadzeniaków, by ro-
śliny zdążyły wytworzyć większość 

plonu przed epidemią. Oczywi-
ście zabiegi te muszą być wspo-
magane chemicznie. Prawidłowo 
prowadzona ochrona chemiczna 
w okresie wegetacji, z użyciem fun-
gicydów, może powstrzymać lub 
bardzo spowolnić rozwój choroby, 
chroniąc rośliny ziemniaka przed 
całkowitym zniszczeniem. O jej 
skuteczności decydować będzie 
kilka czynników, z których naj-
ważniejsze to: termin rozpoczęcia 
ochrony, terminy kolejnych zabie-
gów oraz dobór i kolejność zasto-
sowanych fungicydów.

Piotr Wołyński

Ziemniak porażony zarazą

Najważniejsze dla rolników 
będą prezentacje nowych odmian 
roślin strączkowych oraz zbóż. 
Będą mogli wysłuchać również in-
teresujących referatów dotyczących 
m. in. perspektyw produkcji roślin 
strączkowych.

Od 18 do 20 czerwca w Foju-
towie w Borach Tucholskich po raz 
drugi odbędzie się Forum Turysty-
ki Wiejskiej. Jest ono kontynuacją 
ubiegłorocznej dyskusji nad wypra-
cowaniem atrakcyjnych produktów 
turystycznych w województwie 
kujawsko-pomorskim oraz próbą 

integracji środowisk związanych 
z turystyką. Tematem przewodnim 
tegorocznego forum będzie „Nowa 
Jakość”, czyli spojrzenie na różno-
rodne oferty obiektów pod kątem 
ich jakości. By wziąć udział w im-
prezie, trzeba uiścić opłatę w wy-
sokości 80 zł. Organizatorzy za-
pewniają możliwość uczestnictwa 
w wykładach i zajęciach warsztato-
wych, udział w wyjazdach studyj-
nych, pełne wyżywienie oraz dwa 
noclegi w Zajeździe Fojutowo.

(pw)

Wciornastki to owady, któ-
rych największa fala przetoczyła 
się przez Polskę kilka lat temu. 
Te bardzo małe, ale dokuczliwe 
insekty potra�ły dostać się nie-
mal wszędzie - nawet pod ekran 
monitora komputera. Wciornast-
ki i w postaci dorosłej, i w larwal-
nej uszkadzają rośliny, wysysając 
z komórek soki. W miejscu na-
kłuć tkanek pojawiają się srebrzy-
ste przejaśnienia. Licznie groma-
dzony w miejscu żerowania kał 
oraz powstające przebarwienia 
nazywane są wciornastkową pla-
mistością.

Jeśli chodzi o mszyce, to na 
kukurydzy żerują dwa jej rodza-
je. Mszyca czeremchowo-zbo-
żowa zasiedla górne i dolne po-
wierzchnie blaszek liściowych, 
kłoski wiech, liście okrywowe 
kolb, a także żeruje pod pochwa-
mi liści. Mszyca różano-trawo-
wa występuje natomiast tylko na 
blaszkach liściowych. Podobnie 
jak wciornastki, mszyce wysysa-
ją z kukurydzy soki. Nadmierna 
utrata wody prowadzi do stop-

niowego żółknięcia, zwijania się 
i okresowego więdnięcia blaszek 
liściowych, zwłaszcza w okresach 
suchych i upalnych, przekłada się 
to na spadek plonu ziarna. Poza 
tym mszyce zanieczyszczają rośli-
ny tzw. rosą miodową (spadzią), 
która jest doskonałą pożywką dla 
rozwoju wielu organizmów sa-
pro�tycznych, a zwłaszcza grzy-
bów sadzakowych, których wy-
stąpienie zmniejsza powierzchnię 

Kluczową decyzją jest oczywi-
ście wybranie najlepszego terminu 
ich rozpoczęcia. Jeśli rośliny sko-
simy za wcześnie, kiedy trawy nie 
są jeszcze wykłoszone, uzyskamy 
niższy plon siana. Jego wartość od-
żywcza też będzie nieodpowiednia, 
bo tzw. wczesne siano zawiera za 
dużo białka w stosunku do węglo-
wodanów i suchej masy, co ozna-
cza, że jego wartość energetyczna 
jest niska. Siano uzyskane z traw, 
które już przekwitły i zdrewniały, 
zawiera z kolei mało białka a dużo 
suchej masy i węglowodanów. Też 
niedobrze. 

Najlepszym terminem rozpo-
częcia sianokosów jest czas, kiedy  
większa część traw tworzących ruń 
jest w fazie kłoszenia.

Jeśli podczas koszenia pogoda 
sprzyja, to znaczy jest słonecznie 
i sucho, już następnego dnia nale-
ży przetrząsnąć i obrócić pokosy 
przy użyciu przetrząsaczy. Niedo-
brze, gdy podczas koszenia pada. 
By przyspieszyć wysychanie siana, 
szczególnie na użytkach zielonych, 
gdzie masa roślin jest duża a pokosy 
grube, zaleca się używanie zgniata-
czy pokosów. Urządzenia te miaż-

dżą komórki roślin, powodując 
wydostawanie się soku roślinnego 
na zewnątrz i szybsze odparowanie 
wody. Z technologicznego punktu 
widzenia to dobrze, bo uzyskujemy 
efekt szybszego wysuszenia roślin 
na siano. Zgniatanie pokosów ma 
też jednak poważne wady. Uszko-
dzone tkanki roślinne to otwarte 
wrota dla zarodników grzybów 
pleśniowych, których w gorące dni 
w powietrzu nie brakuje. Atakują 
one uszkodzone rośliny i, namna-
żając się w ich tkankach, pogarszają 
jakość siana. Jeśli w dodatku pokos 
zostanie zmoczony przez deszcz, 
woda opadowa wypłukuje wycie-
kające ze zgniecionych komórek 
roślinnych soki i przyspiesza roz-
wój grzybów.

Najcenniejsze jest siano uzy-
skane z dobrze prowadzonych trwa-
łych użytków zielonych. Oprócz 
zestawu cennych traw paszowych, 
zawiera ono liczne zioła poprawia-
jące smak paszy i jego właściwości 
dietetyczne. To ważne dla zdrowia 
zwierząt gospodarskich, które są 
tym sianem żywione.

Piotr Wołyński

asymilacyjną roślin. Bezpośredni 
wpływ mszyc na wielkość plonu 
jest niewielki.

Aktualnie na kukurydzy są 
już pchełki ziemne, które co roku 
pojawiają się w zasiewach, uszka-
dzając blaszki liściowe. Ich liczne-
mu pojawieniu się sprzyjały upały, 
jakie wystąpiły na początku maja. 
Owady te nie powinny poważnie 
zagrozić roślinom.

Piotr Wołyński

Sianokosy

Wciornastek na palcu w wielkim powiekszeniu
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OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedaż drewna opałowego sosna, 
olcha, stemple 661-424-263

Kredyty gotówkowe, konsolidacyjne, 
hipoteczne, firmowe. Dojeżdżamy do  
klienta. Specjalna oferta dla rolników. 
Tel. 503460056, 606470207 

Ubezpieczenia indywidualne i grupowe. 
Tel. 503460056 

Sprzedam las 4,56 ha Rumunki Skępe 
cena do negocjacji 603065351

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Sprzedam las 4,56 ha Rumunki Skępe 
cena do negocjacji 603065351

Skup tuczników i bydła na wagę WBC. 
Konkurencyjne ceny. Odbiór bezpo-
średnio z gospodarstwa 504-065-619, 
512-087-549

Sp. pielak ciąg. Do buraków lub tyto-
niu, taśmówkę do przet. Siana, kamień 
polny większe ilości 885-871-298

Sprzedam działkę rekreacyjno-budow-
laną 1,6 ha okolice Golubia-Dobrzynia 
ładnie położona z dwoma stawami 9 zł/
m2 667-301-436

Sprzedam Fiata Stilo Dynamic 1,8 
16V. Rok Produkcji 2002. Stan bardzo 
dobry. Przebieg 127000. Telefon 668 
771 105

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

Ogłoszenia drobne można 

składać 

w następujących punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana Ku-

rowska „Gucio” Tłuchowo, Anna 

Sztuczka ul. Piłsudskiego Lipno, 

PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz 

Jankowo, Jadwiga Stańczyk ul. 

Włocławska 2 Lipno, Partner 3 

ul. Sierakowskiego 22 c Lipno.

1. Makler nieruchomości  (praca na terenie Bydgoszczy, Torunia, Wło-
cławka, Inowrocławia); NORDAHAUS  Jan Łuczak, Warszawa ul. Aleje 
Jerozolimskie 44, tel. 52 345 50 19
2. Mistrz działu remontowego; Damix sp. z o. o., Rypin ul. Bohaterów 
Czerwca 1956 r. nr 3, tel. 54 280 34 93 wew. 308
3. Spawacz; Istrail sp. z o.o., Golub–Dobrzyń ul. PTTK 56, tel. 56 682 12 
65
4. Pomocnik, instalator systemu zabezpieczeń (praca w Rypinie); Agen-
cja Ochrony Osób i Mienia Cerber sp. z o. o., Rypin ul. E.Orzeszkowej 4,  
tel. 54 280 6182
5. Kierowca samochodu ciężarowego C i E; Transport i Spedycja Nokaut 
Leszek Głowacki, Rypin ul. Nowy Rynek 16, tel. 533 302 138
6. Sprzedawca; Mediaexpert Lipno (CV i list motywacyjny na stronie 
www.mediaexpert.pl w zakładce „praca u nas”)
7. Agent ubezpieczeniowy; ALLIANZ Polska, Toruń ul. Dominikańska 9 
lub adres mail: rekrutacja.allianz.eu@gmail.com
8. Kucharz (możliwość zamieszkania); Bar „Pod Wieżą” Zbigniew Wasi-
lewski, tel. 501 312 501, Wola 34 (gmina Kikół) 
9. Specjalista ds. marketingu; FUWK „Konwektor” sp. z o.o., Lipno ul. 
Wojska Polskiego 6, tel. 54 287 22 34
10. Ogrodnik; FU Ogród Serwis Grabówiec, ul. Nostalgiczna 22 (gmina 
Lubicz), tel. 501 223 556
11. Szwaczka (umowa zlecenie); Trendex Company sp. z o.o., Lipno ul. 
Okrzei 7, tel. 664 026 560
12. Ratownik wodny (możliwość zakwaterowania); Ośrodek Kultury 
w Jastrowiu, ul. Kieniewicza 50, tel. 672 662 294, adres e-mail: w.puzio@
interia.pl
13. Piekarz, cukiernik, pomocnicy (bezpłatne zakwaterowanie); Piekarnia 
Pellowski, ul. Św. Jacka 2 Wejherowo, tel. 58 672 94 45, 502 102 454
14. Mobilny doradca klienta; General Finance sp. z o.o., Sierpc ul. Mic-
kiewicza 1/8A, tel. 22 378 30 10, 22 378 30 20
15. Kierowca kat.C i E; Tartak Rybnica we Włocławku, ul. Spokojna 35, 
tel. 54 233 24 84, 602 285 827
16. Szklarz pojazdów (1/2 etatu); Firma „Ital-Glass-Tor”, Lubin 88, gmina 
Kikół, tel. 54 289 43 52

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie informuje, że dysponuje miejscami 
pracy dla kierowców kat. C i E w Niemieczech. Osoby zainteresowane 
proszone są o złożenie dokumentów (CV ze zdjęciem w języku pol-
skim i niemieckim, zeskanowane uprawnienia do wykonywania zawodu) 
w siedzibie urzędu, pokój nr 3.

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji 
gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślu-
sarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, 
pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: pracownik obróbki metalu, operator prasy, operator CNC, od-
lewnik, lakiernik, pracownik obróbki metalu, formierz, formierz - rdze-
niarz, kadziowy, konserwator suwnic, odlewnik – zlewacz, monter ma-
szyn odlewniczych, murarz pieców odlewniczych, odcinacze odlewów, 
odlewnik – wytapiacz, operator żurawia – operator kabinowej suwnicy 
mostowej, operator suwnicy odlewniczej, pracownik odlewni – piasko-
wanie odlewów, spawacz, szli昀椀erz, ślusarz – spawacz, tokarz – CNC – 
obrabiarki sterowanej numerycznie, tokarz – tokarki horyzontalne, to-
karz – ustawiacz i operator konwencjonalnych tokarek, tokarz – tokarki 
karuzelowe, pracownik do wykańczania odlewów – odcinanie i upalanie 
odlewów, operator wytaczarko – frezarki poziomej, operator CNC (fre-
zarki), pracownik badawczy/ specjalista procesów membranowych
Estonia: lekarz dentysta
Francja: pracownik do układania wykładzin i linoleum
Hiszpania: animator, programista JAVA
Holandia: asystent w supermarkecie, pracownik produkcyjny
Irlandia: programista aplikacji internetowych, wykrawacz
Łotwa: manager sprzedaży
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Niemcy: lutowacz, pracownik do obróbki tworzyw sztucznych, mecha-
nik maszyn przemysłowych, stolarz – cieśla, fryzjer, ślusarz/mechanik 
przemysłowy, technik serwisowy/elektryk, inżynier konstrukcji (alterna-
tywnie inżynier budowy maszyn), inżynier ds. oprogramowania, dekarz/
blacharz, rzeźnik, kucharz/kucharka, kelner/kelnerka, kierowca testowy, 
kucharz/kucharka, pracownik domowej opieki osobistej, pielęgniarz/
pielęgniarka, instalator urządzeń elektrycznych, lakiernik samochodo-
wy, spawacz TIG, montaż instalacji sanitarnych i grzewczych, elektryk, 
kierowca zawodowy C1E, kierowca samochodów ciężarowych z przy-
czepą, kierowca ciężarówki, mechanik samochodowy, elektryk, elektro-
monter, spawacz MAG
Norwegia: specjalista IT (JAVA developer/software Engineer)
Szwecja: programista komputerowy
Wielka Brytania: palnikowiec, opiekun osób starszych, niemieckojęzycz-
ny pracownik obsługi klienta, niemieckojęzyczny przedstawiciel gier 
EA, niemieckojęzyczny pracownik wsparcia technicznego, niemiecko-
języczny kierownik sprzedaży, niemieckojęzyczny moderator microsoft 
windows, produkcja drewnianych ram/stelaży meblowych, obsługa ob-
rzynarki do taśmy, krojczy skóry, polerowacz/opryskiwacz, platerowa-
nie stali, technik do spraw badań nieniszczących NDT, operator CNC, 
rzeźnik wykrawacz, szwaczka ubraniowa, obsługa obcinarki do piany, 
krojczy/krojcza, spawacz przy montażu stali konstrukcyjnej, monter płyt 
kadłuba, obsługa podajnika stali, spawacz budowlany MIG, spawacz 
stali konstrukcyjnej, pielęgniarz/pielęgniarka (zarejestrowany/a w Nur-
sing and Midwifery Council), operator CNC, operator noża taśmowego, 
frezer CNC, obróbka skrawaniem – koła zębate, operator prasy kra-
wędziowej, CNC tokarz, frezer CNC/programista/operator, pielęgniar-
ka/pielęgniarz, rzeźnik – wykrawacz, tapicer, opiekun osób starszych, 
przedstawiciel serwisu obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia tech-
nicznego, agent sprzedaży rezerwacji hoteli, mechanik pojazdów i ma-
szyn ciężkich/spawacz, operator prasy krawędziowej

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm Andrzeja Barańskiego „Księstwo”. Mała świę-
tokrzyska wioska. Zionący alkoholem ojciec wpaja kilkuletniemu 
Zbyszkowi wiarę w książęce korzenie ich rodziny. Rozbudzone aspira-
cje sprawiają, że kilkanaście lat później ciasna prowincjonalna atmos-
fera staje się dla Zbyszka nie do zniesienia. Chłopak marzy o tym, żeby 
wyrwać się do „wielkiego świata”. Uświadamia sobie, że jego wehiku-
łem może stać się piłka nożna. Jest najlepszym zawodnikiem lokalnej 
jedenastki. 

Niestety, w dniu kiedy selekcjonerzy zapraszają go do udziału 
w treningu pierwszoligowego zespołu, chłopak nabawia się poważnej 
kontuzji kolana, która przekreśla jego piłkarskie plany. Zbyszek jednak 
się nie poddaje. Postanawia wyrwać się z rodzinnej wioski „na indeks”. 
Zostaje studentem prawa. Ze względu na luźny stosunek do nauki jego 
relacja z uczelnią jest jednym wielkim pasmem sesji poprawkowych.

Po zawaleniu egzaminu ostatniej szansy Zbyszek wraca do rodzin-
nej wsi – wmawia wszystkim, że to tylko wakacyjna przerwa. Ojciec 
nie żyje od wielu lat, a matka samodzielnie prowadzi gospodarstwo. 
Przy życiu trzyma ją tylko świadomość, że synowi udało się osiągnąć 
sukces. Zbyszek początkowo czuje się wyalienowany, ale osobiste nie-
powodzenia sprawiają, że dzień po dniu zbliża się do mieszkańców 
swojej rodzinnej miejscowości. Jak długo Zbyszkowi uda się ciągnąć 
tę misty�kację i jakie będą jej konsekwencje?

�lm.onet.pl

PRZECZYTAĆ... powieść Dona DeLillo „Cosmopolis”. Pewnego 
kwietniowego dnia 2000 roku Eric Packer, 28-letni nowojorski mi-
liarder, wstaje po nieprzespanej nocy w swym 48-pokojowym apar-
tamencie na szczycie 89-piętrowego drapacza chmur przy Pierwszej 
Alei i postanawia udać się do fryzjera na końcu Czterdziestej Siódmej 
Ulicy. W imponującej limuzynie Packer przedziera się przez Manhat-
tan, zablokowany z powodu prezydenckiej wizyty. Otoczony monito-
rami, śledzi kurs jena, od którego zależy stan jego �nansów, spogląda 
na nowojorskie ulice, a także spostrzega, że ekran kamery w samocho-
dzie pokazuje jego ruchy i gesty o kilka sekund wcześniej, niż Packer 
wykonuje je w rzeczywistości. Podróż przez Manhattan przedłuża się 
w nieskończoność, wypełniając cały dzień Erica Packera.

Krytycy wskazują na przenikliwą diagnozę, którą DeLillo stawia 
amerykańskiej (post)rzeczywistości - chaotycznej, cynicznej, pozba-
wionej celowości. Prezentowana przez niego wizja teraźniejszości 
podkreślona jest sposobem prowadzenia narracji. Wskazywano tu 
na nawiązania  do Joyce’a i strumienia świadomości zastąpionego ka-
lejdoskopem scen i wątków. „�e Guardian” pisał nawet, iż „Cosmo-
polis” nie jest w zasadzie powieścią, ale raczej poematem, freskiem 
przedstawiającym współczesność Nowego Jorku.

Warto przy tym wspomnieć, że w warstwie symbolicznej utworu 
(konkretnie w �gurze szczura) DeLillo  odwołuje się do Zbigniewa 
Herberta i jego „Raportu z oblężonego miasta” (m. in. zdanie z tego 
wiersza jest mottem powieści). W „Cosmopolis” amerykański sen jest 
bliższy narkotycznej wizji niż marzeniu - to świat, który trwa dla sa-
mego trwania, staje się groteską. I w tym wymiarze jest to na pewno 
powieść tra�ająca w potrzeby czytelników, bardzo aktualna.

www.wydawnictwoliterackie.pl
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 14 – 20 czerwca 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W wielu dziedzinach 

życia nastąpi lekka 
dezorientacja, szcze-

gólnie w sprawach zawodowych. Jeśli 
chcesz przypieczętować jakąś ważną umowę, 
lepiej zaczekaj na lepsze czasy. Dla cennych 
doświadczeń i spostrzeżeń warto czasem 
zboczyć z kursu i opóźnić osiągnięcie celu. 
Dla kontrastu życie uczuciowe będzie teraz 
kwitło: Twój związek będzie przeżywał złote 
dni, stanie się głębszy i trwały.

Ryby (20.02.-20.03.)
Zamiast skupić się na re-
aliach, będziesz bujała w ob-
łokach i marzyła o miłości. 
Chwilami będzie Ci się zda-
wało, że kieruje Tobą prze-

znaczenie, a mimo to będziesz walczyła ze 
swoim instynktem i z uporem odwoływała 
się do zdrowego rozsądku. Nie rób tego, 
gdyż możesz przeoczyć wspaniałą okazję. 
Każde zdarzenie będzie miało niebagatelne  
znaczenie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Niewykluczone, że będzie to 
tydzień, który zapamiętasz 
na zawsze. Zanim uwierzysz, 
że dostaniesz od życia do-
kładnie to, czego oczekujesz 

(chodzi tu zwłaszcza o miłosne wyznania lub 
przyjacielską wymianę najgłębszych myśli), 
weź pod uwagę, że często żyjemy złudzenia-
mi. Mimo to jedno jest pewne: jeśli zaplano-
wałeś ślub lub zaręczyny, nie mogłeś wybrać 
lepszego momentu.

Rak (22.06.-22.07.)
Będziesz rozmarzony, udu-
chowiony i pochłonięty 
sprawami dość efemerycz-
nymi i ulotnymi. Nadcho-
dzący tydzień na pewno nie 

będzie bezbarwny i nudny. Albo zakochasz 
się z wzajemnością i na Twoich oczach 
spełnią się największe marzenia, albo prze-
żyjesz rozczarowania, poczujesz się odrzu-
cony i ulegniesz złudzeniom. Nie będziesz 
narzekał na brak wrażeń.

Lew (23.07.-23.08.)
W życiu miłosnym wydarzy 
się wiele dobrego. Znajomi 
chętnie wystąpią w roli po-
słańca przynoszącego do-
bre wieści lub organizatora 

świetnej zabawy. Może się okazać, że ktoś 
nie jest taki, na jakiego pozuje i, co gorsza, 
nie jest z Tobą szczery. Również przedsię-
wzięcie, w które się angażujesz, może oka-
zać się dziecinną mrzonką. Nawet jeśli tak 
się stanie, nie trać wiary w marzenia.

Waga (23.09.-22.10.)
Dzięki korzystnemu 
układowi astrologicz-
nemu uzupełnisz za-

pas optymizmu i poczujesz się silniejsza. 
W samą porę, bo już niebawem możesz 
liczyć na podgrzanie temperatury uczuć, 
ożywienie więdnącej miłości. Pewne sytu-
acje osiągną punkt kulminacyjny. Będziesz 
wiedziała, jak wprowadzić do życia nowości 
i zmiany. Możesz jednak podjąć decyzje, 
zanim sytuacja rozwinie się do końca.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Czekają Cię wielkie na-
dzieje i wielkie uczucia. 
W nadchodzącym tygodniu 
będziesz cieszył się życiem, 
osiągniesz sukcesy i roz-

niecisz w sobie wewnętrzne światło, które 
będzie przyciągało do Ciebie dobrych ludzi 
i pozytywne wibracje. Nawet jeśli nie od 
razu zrozumiesz, dlaczego tak się dzieje, 
z czasem zorientujesz się, że Twoje życie 
weszło w nową fazę.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nadchodzący tydzień będzie 
czasem rozwoju i prosperity. 
Uda Ci się posunąć naprzód 
sprawy zawodowe i osobi-

ste. Jeśli w najbliższym czasie zaplano-
wałeś ślub, nie mogłeś wybrać lepszego 
terminu. Jeśli zaś dopiero szukasz swojej 
drugiej połowy, znajomość zawarta w tych 
dniach ma szanse przerodzić się w bardzo 
udany i trwały związek. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Słowa będą miały teraz 
wielką wagę, dlatego nie 
spiesz się z ocenami: za-
miast bez zastanowienia 
wygłaszać pochopne sądy, 

wysłuchaj cierpliwie argumentów drugiej 
strony i spróbuj zrozumieć ukryte przesła-
nie. Musisz bardzo uważać na to, co mó-
wisz i robisz. Z jednej strony nadchodzący 
tydzień może przynieść nowy romans, 
a z drugiej możesz coś stracić w pracy.

Byk (21.04.-21.05.)
Astrologiczny układ przy-
gotuje scenę, na której ro-
zegrają się wzloty i upadki 
Twojego miłosnego związ-
ku. Podczas gdy jedne 

Byki będą wstępowały w szczęśliwe związki 
małżeńskie lub spotykały swoje przezna-
czenie, inne zdecydują się zakończyć stały 
związek. Jeśli znajdziesz się w mniej for-
tunnej grupie, pociesz się, że nawet wtedy 
więcej zyskasz niż stracisz.

Panna (24.08.-23.09.)
Wszelkie wyjazdy poza ob-
szar własnego terytorium 
przyniosą wiele korzyści, jeśli 
więc rzeczywiście planujesz 
daleką wyprawę, będzie ona 

pamiętnym doświadczeniem, które wpłynie 
na jakość życia i w jakiś sposób uwarunkuje 
Twoją przyszłość. Tę prognozę można rozu-
mieć metaforycznie, możesz więc interpreto-
wać ją następująco: bieg zdarzeń zmusi Cię, 
byś zapuściła się w nowe rejony.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 15.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 16.06.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 17.06.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Pułkownik sprawdza umiejętności trzech 
nowych szeregowych:
– Powiedzcie nam, co potraficie zrobić 
pożytecznego?
Pierwszy mówi:
– Ja potrafię obsługiwać komputer.
– Dobrze, może być, a ty?
– Ja znam się na gotowaniu – mówi dru-
gi.
– Nieźle. A co ty potrafisz? – pyta trze-
ciego.
– Ja potrafię zrobić bulbulator.
– A co to jest?
– Proszę o kawałek blachy, gwoździe, 
młotek i szklankę wody, to pokażę.
Otrzymał to, o co prosił, wbił gwoździe 
w blachę, robiąc w niej dziurki, zalał to 
wodą i mówi:
– Robi „bul, bul”? No to bulbulator!
Zirytowany pułkownik: – Ty głupi jesteś, 
będziesz hańbą dla wojska!
I wyrzuca blachę przez okno. Po chwili 
przychodzi major:
– Kto wyrzucił nowy bulbulator?! 

Baran (21.03.-21.04.)
Musisz dokładnie spraw-
dzać informacje i domagać 
się gwarancji na piśmie. 
Ważne jednak, byś uwie-
rzył, że warto postawić 

na miłość. Pora, byś zaufał sercu i przyjął 
do wiadomości, że nosisz w nim wielką 
prawdę. Nie zamykaj miłości w złotej klat-
ce – daj jej miejsce i przestrzeń, by mogła 
rozwinąć skrzydła. Kroki, które podejmiesz 
w tych dniach, zaprowadzą Cię prosto do 
szczęścia.
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Sposób wykonania:

Udka umyć, osuszyć, odkroić pałki. Podzielone na części mięso posolić i doprawić pieprzem, obsmażyć na oleju. 
Dodać pokrojone w piórka cebule, całość posypać ziołami prowansalskimi. Chwilę razem smażyć, dolać sok pomi-
dorowy i pomarańczowy. Dusić 10 min. Dodać czerwoną paprykę pokrojoną w paski, oliwki, ziele angielskie i liść 
laurowy. Potrawę podlać bulionem i dusić jeszcze 40 min. Podawać z białym pieczywem.

UDKA ŚRÓDZIEMNOMORSKIE

Składniki: 

4 udka kurczaka       1 szkl. soku pomidorowego
0,5 szkl. soku pomarańczowego     2 cebule
3 łyżeczki ziół prowansalskich     sól, pieprz
1 czerwona papryka      0,5 szklanki czarnych oliwek
kostka bulionowa      liść laurowy
ziele angielskie

Sposób wykonania:

Oliwki wydrążyć i namoczyć w letniej wodzie. Kurczaka podzielić na części i obsmażyć na oleju w płaskim rondlu. 
Mięso posolić, posypać pieprzem i odstawić w ciepłe miejsce. Sos z pieczenia zlać i odstawić. Do rondla wrzucić 
pomidory obrane ze skórki i wydrążone z pestek oraz przeciśnięty przez praskę czosnek. Wolno gotując dodawać 
stopniowo wino, surowe pieczarki w całości oraz koncentrat pomidorowy. Doprawić solą i pieprzem. Gotować tak 
długo, aż sos zgęstnieje. Dodać kawałki kurczaka i oliwki. Całość wstawić do ciepłego piekarnika na 10 minut. 
Podawać kurczaka posypanego natką pietruszki i z jajkami sadzonymi.

 KURCZAK MARENGO
Składniki:

1 kurczak        3 duże dojrzałe pomidory
1 łyżka koncentratu pomidorowego     200 g małych pieczarek
ząbek czosnku       24 zielone oliwki
1/4 l białego wytrawnego wina     30 g masła
4 łyżki oleju       1 łyżka zielonej pietruszki
sól        pieprz

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU










 
















 



 






 

 

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      Postać

Ostatni rycerz RP
Był rycerzem XX wieku, człowiekiem chłodnym, ale sprawiedliwym. We wrześniu 1939 
roku mógł zabić Hitlera, ale tego nie zrobił. Kupił na własny rachunek pierwszy okręt pol-
skiej marynarki wojennej, a później został jej dowódcą. Mowa o admirale Józefie Unru-
gu.

      Nasza gwiazda 

Propaganda sukcesu
Był rok 1943, kiedy Lipno cierpiało pod niemiecką okupa-
cją. Pochodząca z niego Pola Negri walczyła propagando-
wo w filmie „Hi Diddle Diddle” oraz finansowo o swój byt.

R E K L A M A

Józef Unrug urodził się w 1884 
roku jako Joseph von Unruh, syn 
niemieckiego generała i pruski ary-
stokrata. Zgodnie z rodzinną tra-
dycją, został wojskowym. W czasie 
I wojny światowej był o�cerem na 
niemieckich okrętach podwodnych.

Kiedy Polska odzyskała nie-
podległość w 1919 roku, zapisał się 
do polskiego wojska. W 1920 roku 
wyjechał do Hamburga, gdzie na 
własne nazwisko kupił pierwszy 
polski okręt „ORP Pomorzanin”. 
W 1932 roku został kontradmira-
łem i jedną z najważniejszych osób 
w polskiej marynarce wojennej. 
O Józe�e Unrugu do dziś krąży 
wiele anegdot, prawdziwych i zmy-
ślonych. Mimo swej wyniosłości 
i ogromnej – niemal majestatycznej 
– powagi, budził sympatię. Posłu-
giwał się łamaną polszczyzną. Był 
człowiekiem świetnie zorganizo-
wanym i zdyscyplinowanym, czym 
wzbudzał czasem wściekłość swoich 
podwładnych. Niemiecki ordnung 
wyszedł jednak marynarce wojen-
nej na dobre. Marynarze szybko 
wyczuli zachowanie admirała. Tak 
pisał o nim jeden z o�cerów: „Do-
wódca �oty przeważnie raz na dzień 
obchodził nabrzeża portu wojenne-
go, dokonywał powierzchownych 
oględzin okrętów i urządzeń porto-
wych. W związku z tymi kontrolny-
mi obchodami, pozostawał pewien 
humorystyczny szczegół. Sygnałem 
ostrzegawczym o nadejściu do-
wódcy �oty był wyprzedzający go 
wilczur z odgryzionym w niefor-
tunnych zalotach ogonem. Dlatego 
załogi nazwały tego psa „Kominem”. 
Ukazanie się Komina na horyzoncie 
stanowiło zawsze hasło do ogłosze-
nia alarmu na okręcie.”

We wrześniu 1939 roku Józef 

Unrug został dowódcą obrony wy-
brzeża. Dowodził z rejonu umoc-
nionego Hel. Pod koniec września, 
kiedy walki w Polsce dobiegały 
końca, Hel nadal się bronił. To wła-
śnie wówczas do sopockiego Hotelu 
Grand przybył Adolf Hitler ze swoją 
świtą. O obecności Hitlera dowie-
dzieli się polscy o�cerowie. Chcieli 
zbombardować obiekt i zabić wodza 
III Rzeszy. Józef Unrug jednak nie 
zgodził się na ostrzelanie budyn-
ku z dział baterii Laskowskiego na 
Helu, uznając to za nierycerskie. Być 
może zmieniłby losy świata.

1 października, w związku 
z zepchnięciem resztek odciętych 
sił na Półwysep Helski i brakiem 
sensu dalszej obrony, kontradmirał 
Józef Unrug podjął decyzję o ka-
pitulacji. W swoim przemówieniu 
tak przemawiał do obrońców Helu: 
„Panowie o�cerowie! Wszakżeż nie 
zezwalam na dalszy rozlew mary-
narskiej i żołnierskiej krwi! Niemcy 
i tak tę wojnę przegrają. Jeszcze Pol-
ska nie zginęła!”

 Admirał Unrug tra�ł do nie-
woli. Niemcy proponowali mu 
wstąpienie do niemieckiej mary-
narki wojennej. On jednak odmó-
wił. Jako urodzony pod Berlinem 
w niemieckiej rodzinie arystokra-
tycznej, mówił lepiej po niemiecku 
niż po polsku, lecz w obozach kon-
taktował się z Niemcami w języku 
polskim, przez tłumacza. Swojej 
niemieckiej rodzinie, która odwie-
dziła go w o�agu, powiedział, że 1 
września zapomniał, jak się mówi 
po niemiecku. W latach 1939-1945 
przebywał w siedmiu obozach je-
nieckich. Przeczytał tam ponad 400 
książek po angielsku i francusku 
i żadnej w języku niemieckim. 

 Jeden z jego współwięźniów 

tak w swoich wspomnieniach opi-
sywał zachowanie admirała Unru-
ga: „...zawsze będę pamiętał Jego 
wyprostowaną, elegancką sylwetkę, 
gdy spacerował po obozie z nieod-
łączną laską w ręku. Również pa-
miętam i pamiętać będę, że kontr-
admirał był grzeczny i uprzejmy dla 
współjeńców oraz manifestacyjnie 
wyniosły i oschły dla Niemców. 
Przypominam sobie także, iż gło-
śno i ostro zwymyślał niemieckiego 
podo�cera, który ośmielił się wejść 
do Jego pokoju... bez pukania.”

 W 1945 roku opuścił obóz je-
niecki i udał się do Wielkiej Bryta-
nii. Tu został awansowany, a po zli-
kwidowaniu wojska polskiego udał 
się do Maroka, gdzie pracował na 
statkach. Od 1955 mieszkał w Lail-
ly-en-Val koło Beaugency we Fran-
cji. Zmarł w wieku 88 lat w Domu 
Spokojnej Starości Polskiego Fun-
duszu Humanitarnego w Lailly-en-
Val. Pochowany został 5 marca 1973 
na cmentarzu w Montresorze.

Piotr Wołyński

W 1918 roku zastrajkowali ro-
botnicy rolni w Radzikach i Ugosz-
czu. Uzbrojeni w kosy chłopi wyszli 
nawet na ulice Rypina. Strajki trwa-
ły kilkanaście dni, a w tym czasie 
gospodarstwa ziemiańskie, pozba-
wione siły roboczej, nie pracowały. 
W Radzikach przez 11 dni zwierząt 
doglądali właściciel majątku oraz 
jego rodzina. 

Bojowe nastroje na wsi pano-
wały także w 1919 roku w Karn-
kowie, gdzie chłopi potajemnie 
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      Wydarzenia

Komuniści na wsi
Kłótnie chłopów z panami zdarzały się nie tylko w Kawęczynie, o czym pisaliśmy. Naj-
bliżej rozlewu krwi było w latach 1917-1920, kiedy to na wieś szybko przedostawała się 
propaganda bolszewicka.

uczestniczyli w wiecach politycz-
nych. Tu sytuację tonował miej-
scowy proboszcz. Latem 1919 roku 
w lipnowskim temperatura poli-
tyczna na wsi była już niemal bli-
ska wrzenia. 14 września w mieście 
doszło do manifestacji robotników 
rolnych, domagających się uwol-
nienia jednego z zatrzymanych agi-
tatorów. Wiec rozproszyła dopiero 
wezwana na pomoc kawaleria. Je-
sienią  zorganizowano strajk pole-
gający na odmowie pracy w polu. 

Zniszczone zostały znaczne ilości 
ziemniaków i buraków. 

W 1920 roku bolszewicy zostali 
pokonani i na pewien czas sytuacja 
na lipnowskiej wsi poprawiła się. 
Nie zniknął jednak problem biedy, 
a to ona sprzyjała nienawiści do 
ziemian. Akcjom sprzeciwu wobec 
bogaczy przewodzili działacze Ko-
munistycznej Partii Polski. W lip-
nowskim w 1931 roku działało aż 
21 jej kół.

(pw)

Filmy propagandowe istnia-
ły od początku historii kina. Pola 
Negri zagrała w antywojennym 
„Hi Diddle Diddle” z 1943 roku. 
Nie był on arcydziełem kinemato-
gra�i. Scenariusz ograniczono do 
minimum. Dzieło miało mobili-
zować oglądających go Ameryka-
nów.

Film rozpoczyna scena we-
selnego śniadania u nowożeńców: 
Sonniego Fy�e i jego żony Janie. 
Problem polega na tym, że ślub 
nie doszedł do skutku, ponieważ 
goście czekają na pana młodego, 
marynarza, który nie dotarł jesz-
cze z portu. Na weselu pojawia się 
ojciec pana młodego - pułkownik 
Fy�e, którego żoną jest śpiewacz-
ka operowa - Genia Smetana. 
I właśnie w rolę śpiewaczki wciela 
się Pola Negri. Później rozkręca się 
komedia pomyłek, którą zbyt dłu-
go by tłumaczyć. Ważny jest fakt, 

że Pola Negri po raz pierwszy od 
momentu zaangażowania w nie-
mieckim kinie, nie zagrała roli 
pierwszoplanowej. Po wybuchu 
wojny znalazła się w nieciekawej 
sytuacji. Jej posiadłość, jak i całą 
Francję, zajęli Niemcy. Do Amery-
ki dotarła w 1941 roku. Tu utrzy-
mywała się, sprzedając swoją bi-
żuterię. Jej gwiazda przyblakła, ale 
była wciąż pamiętana. Otrzymała 
ofertę zagrania roli drugoplano-
wej w adaptacji książki „Komu 
bije dzwon”. Uznała jednak, że rola 
Pilar nie pasuje do niej. I właśnie 
w tej trudnej dla aktorki sytuacji 
pojawiła się propozycja angażu 
przy produkcji „Hi Diddle Did-
dle”.

O dziwo, obraz propagando-
wy okazał się sukcesem kasowym. 
Był to przedostatni �lm w życiu 
Poli Negri.

Piotr Wołyński

Plakat z filmu „Hi Diddle Diddle”
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      Doradztwo zawodowe

Zawody przyszłości
Informatycy, według prognoz, na brak ofert pracy niue będą narzekać. Sprawdzamy jak 
sprawa się ma z innymi zawodami?

Studia uniwersyteckie w Grudziadzu!

www.umk.pl/rekrutacja

www.facebook.com/UniwersytetMikolajaKopernika

PIELÊGNIARSTWO

RATOWNICTWO MEDYCZNE

EUROPEISTYKA studia niestacjonarne

ZARZ¥DZANIE

GEOGRAFIA

specjalnoœæ   geografia turystyczna”

Z

ul. Sienkiewicza 22, 86-300 Grudzi¹dz, tel. +48 56 611-22-35

amiejscowy Oœrodek Dydaktyczny Uniwersytetu Miko³aja Kopernika 

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Komputery tak szybko i moc-
no wchodzą w nasze życie, że 
wykwali�kowani informatycy na 
pewno będą poszukiwani. Już te-
raz wyszukiwani są nawet na stu-
diach. Sama informatyzacja ad-
ministracji wymagać będzie ciągle 
wielu rąk do pracy. Informatyków 
brakuje w wielu branżach go-
spodarki. Dużą popularnością 
na rynku pracy będą cieszyć się 
analitycy systemowi oraz projek-
tanci sieci informatycznych. Do-
bra przyszłość wróżona jest także 
specjalistom od telekomunikacji. 
Ta dziedzina ciągle będzie się mo-
dernizować i rozwijać.

W najbliższym czasie potrze-
ba będzie coraz więcej wykształ-
conych specjalistów, a według 
Konfederacji Pracodawców Pry-
watnych na rynku już ich brakuje. 
Pracodawcy narzekają, że braku-
je im nadal głównie ludzi z do-
świadczeniem zawodowym.

Najcenniejsze stanie się wy-
kształcenie ścisłe – inżynierów 
ciągle w Polsce jest za mało, a do 
tej pory niewielka część młodzie-
ży chciała się kształcić w tym kie-
runku. Z takim samym proble-
mem borykają się pozostałe kraje 
Unii, które zachęcają młodych do 
studiowania kierunków technicz-

nych. Większość polskich uczelni 
kształci młodych ludzi na kierun-
kach nie wymagających dużego 
wkładu �nansowego, czyli huma-
nistycznych. Kilka ostatnich lat 
zmieniło nieco jednak udział pro-
centowy studentów politechnik 
w ogólnej liczbie żaków. Wzrasta 
zainteresowanie naukami tech-
nicznymi, a maleje humanistycz-
nymi.

Precyzowanie na jakie za-
wody będzie zapotrzebowanie 
w Polsce za 5–10 lat nie jest łatwe. 
Obecnie nie sporządza się dłu-
gookresowych prognoz dotyczą-
cych zatrudnienia. Wiąże się to 

z ciągłą zmiennością rynku pracy. 
Wartościowe są tylke te progno-
zy, w których badacze starają się 
przewidzieć strukturę rynku pra-
cy na zaledwie kilka lat naprzód. 

Według przewidywań do-
brym wyborem okaże się kształce-
nie w zakresie rehabilitacji i opie-
ki zdrowotnej. Za około 30 lat co 
czwarta osoba w Polsce skończy 
60 lat i więcej. Starszym ludziom 
trzeba będzie przede wszystkim 
zapewnić opiekę zdrowotną. Na 
brak pracy nie powinni więc na-
rzekać pielęgniarze, opiekunowie 
czy rehabilitanci. Ze względu 
na starzenie się społeczeństwa 
poszukiwane będą osoby, które 
potra�ą organizować życie star-
szym ludziom. Przewiduje się, że 
powstaną �rmy specjalizujące się 
w rekreacji i turystyce dla emery-
tów. Powstanie duże zapotrzebo-
wanie na produkty przeznaczone 
dla ludzi starszych: kosmetyki, 

elektronikę. Przykładem są zegar-
ki i telefony z dużymi wyświetla-
czami. 

Największe nadzieje humani-
ści wiążą z sektorem kształcenia. 
W obecnych czasach, by nadą-
żyć za wymaganiami pracodaw-
cy trzeba się kształcić przez całe 
życie. Do tego konieczni są pro-
fesjonalni trenerzy, szkoleniowcy 
i wykładowcy. Duże wzięcie będą 
mieć specjaliści od nauki na odle-
głość. Na kształcenie przez Inter-
net stawia UE.

Dobrą przyszłość wróży się 
księgowym. Centra �nansowe 
chętnie zatrudniać będą także lu-
dzi, którzy biegle mówią w języ-
kach obcych.

Przewiduje się, że  w Polsce 
rozbuduje branża gastronomicz-
na – potrzebni będą kucharze, 
dietetycy i menedżerowie do za-
rządzania restauracjami. Biznes  
będzie więcej łożył na reklamę 
i public relations – w tych dzie-
dzinach także można się spodzie-
wać wzrostu liczby etatów.

Z powodu coraz większego 
zaangażowania w pracę zawodową 
i związanego z nią stresu, ludzie  
będą potrzebowali pomocy „in-
żynierów duszy”. Psychologowie 
oraz psychoterapeuci mają peł-
ne ręce roboty już na Zachodzie, 
a wkrótce będą mieli i u nas.

Eksperci jednoznacznie 
wskazują, że na rynku już jest za 
dużo ekonomistów, absolwentów 
marketingu i zarządzania, którzy 
pokończyli słabe szkoły. Wyga-
śnie zapotrzebowanie na absol-
wentów pedagogiki i kierunków 
typowo nauczycielskich. Polska 
wchodzi w niż demogra�czny  
i o na długi czas.

W ciągu następnych dwudzie-
stu lat świat może się znacząco 
zmienić, powstaną nowe zawody, 
znikną te które znamy. Współ-
pracując z futurologami i bazując 
na prognozach wielkich koncer-
nów stworzono listy takich za-
wodów. Przybędzie mechaników 
specjalizujących się w naprawach 
robotów. Już teraz w USA popu-
larne są maszyny, które odkurzają 
mieszkania, �ltrują baseny, ści-
nają trawniki, a za około dwa tys. 
dolarów można kupić towarzysza 
– robopsa. W ciągu dwudziestu lat 
ceny pomocy domowych i sztucz-
nych towarzyszy życia spadną tak 
znacząco, że rodzina ze średnimi 
dochodami będzie mogła sobie 
na nie pozwolić. Warto zwrócić 
uwagę na to, że możliwości ge-
netyki, która szybko się rozwija, 
stanowią wielką nadzieję także 
dla pracodawców. W przyszłości 
w działach HR analitycy gene-
tyczni będą być może wybierali 
kandydatów z najlepszym DNA. 
Coraz bardziej hołubimy czwo-
ronogi. Istnieją, przeznaczone 
dla nich, salony piękności, hotele 
i specjalne ubranka. Prawdopo-
dobnie powstaną nowe zawody 
związane z tą gałęzią rynku.

Oprac.

 Katarzyna Piotrowska



Czwartek, 14 czerwca 2012
22

www.cli.info.plSport

      Piłka nożna

Wielgie wicemistrzem
Reprezentacja dziewcząt szkoły podstawowej z Zespołu Placówek Oświatowych w Wiel-
giem zdobyła wicemistrzostwo województwa kujawsko-pomorskiego w Lidze Orlika. Wy-
stęp w finale, który odbył się w Rypinie, był ukoronowaniem dobrej postawy zawodniczek 
z Wielgiego w całych rozgrywkach.

Finał Kujawsko-Pomorskiej 
Ligi Orlika odbył się we wtorek, 
5 czerwca w Rypinie. W IV edycji 
turnieju �nałowego zmierzyło się 
8 najlepszych drużyn w naszym 
województwie w kategorii  dziew-
cząt, które podzielono na dwie 
grupy po cztery ekipy każda. Na 
orliku przy Szkole Podstawowej nr 
1 rywalizowały 4 drużyny. Wyniki: 
1. SP Wielgie, 2. SP 6 Inowrocław, 
3. SP Rynarzewo, 4. SP Boniewo.

Na orliku przy Szkole Pod-
stawowej nr 3 im. Jana Pawła II 
również rywalizowały drużyny. 
Wyniki: 1. SP 12 Bydgoszcz, 2. SP 
2 Żnin, 3. SP Ruda, 4. SP 3 Rypin.

Pary pół�nałowe utworzyły: 

SP Wielgie – SP 2 Żnin oraz SP 
12 Bydgoszcz – SP 6 Inowrocław. 
W meczach o �nał SP Wielgie po-
konała SP Żnin 3:1. W takim sa-
mym stosunku bramek SP 12 Byd-
goszcz ograła SP 6 Inowrocław. 
W meczu o trzecie miejsce SP 6 
Inowrocław pokonała SP 2 Żnin. 
W wielkim �nale SP Wielgie nie-
znacznie uległa SP 12 Bydgoszcz 
0:2, zdobywając srebrne medale.

To kolejny duży sukces dziew-
cząt z Wielgiego, które swoimi 
umiejętnościami i wynikami pro-
mują swoją szkołę oraz gminę. 
Dziewczęta, oprócz pucharu i me-
dali, otrzymały nagrody rzeczowe 
w postaci: strojów sportowych, pi-

łek, śpiworów i innych gadżetów. 
Najlepszą bramkarką wojewódz-
twa została Luiza Bajek z Wielgie-
go, która otrzymała pamiątkową 
statuetkę i piłkę. 

SKŁAD DRUŻYNY: Karoli-
na Szwajkowska, Angelika Stan-
kiewicz, Agata Paszyńska, Ewelina 
Grzonkowska, Ewelina Leśniew-
ska, Luiza Bajek, Martyna Buczyń-
ska, Monika Lewandowska, Ewe-
lina Czubakowska, Aleksandra 
Wilmańska, Ilona Matuszyńska 
i Magdalena Chojnacka. Trenerem 
dziewcząt jest Michał Ziemiński.

(ak) 
fot. nadesłane

Poza medalami i dyplomami były też nagrody rzeczowe

      Zawody

Strażacy stanęli w szranki
W niedzielę w Zakrzewie rywalizowali druhowie z jednostek OSP gminy Wielgie. Najlep-
sza okazała się drużyna z Płonczyna, która wyprzedziła Witkowo i Zakrzewo.

W zawodach udział wzięło 
 9 drużyn męskich z OSP: Wielgie, 
Zaduszniki, Suradówek, Czarne, 
Zakrzewo, Tupadły, Witkowo, 
Oleszno i Płonczyn oraz 4 Mło-
dzieżowe Drużyny Pożarnicze 
z Wielgiego, Zakrzewa, Suradów-
ka i Czarnego. 

Komisji sędziowskiej, powo-
łanej przez Komendanta Powiato-
wego PSP w Lipnie, przewodniczył 
mł. bryg. Jerzy Fydrych. Wśród 
drużyn młodzieżowych w grupie 
wiekowej od 12 do 15 lat pierwsze 
miejsce zajęła MDP Wielgie z wy-
nikiem 125 pkt., drugie miejsce 
MDP Suradówek – 131 pkt. i trze-
cie miejsce MDP Zakrzewo – 158 
pkt. natomiast w grupie wiekowej 
16–18 lat wystąpiła drużyna mło-
dzieżowa z Czarnego i osiągnęła 
wynik 116 pkt., zajmując pierwsze 

miejsce w swojej kategorii.
Wyniki drużyn męskich:
1 miejsce OSP Płonczyn z wy-

nikiem 120 pkt.
2 miejsce OSP Witkowo z wy-

nikiem 121 pkt.
3 miejsce OSP Zakrzewo  

z wynikiem 123 pkt.
4 miejsce OSP Zaduszniki  

z wynikiem 126 pkt.
5 miejsce OSP Wielgie z wy-

nikiem 130 pkt.
6 miejsce OSP Tupadły z wy-

nikiem 137 pkt.
7 miejsce OSP Suradówek 

z wynikiem 145 pkt.
8 miejsce OSP Oleszno z wy-

nikiem 146 pkt.
9 miejsce OSP Czarne z wyni-

kiem 161 pkt.

(ak), fot. nadesłane

Jedni strażacy obserwowali rywali, inni toczyli bój

      Rekreacja

Sportowy Dzień Dziecka
Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki zaprosiło najmłod-
szych na obchody Dnia Dziecka. Z powodu deszczu zajęcia 
odbyły się w hali.

Niepewna pogoda zmusiła 
organizatorów Dnia Dziecka do 
przeniesienia konkurencji spor-
towych, konkursów malarskich 
i prezentacji talentów do hali spor-
towej. Dzieci chętnie brały udział 
we wszystkich zaproponowanych 
zabawach. W konkurencjach 
sprawnościowych uczestniczyło 
ok. 100 milusińskich z Dobrzy-
nia. Kolejki chętnych do pływania 
w kulach w basenie, skoków na 
trampolinie i na zjeżdżalnię nie 
miały końca. 

Wszystkie dzieci uczestniczą-
ce w konkursach otrzymały na-
grody za wyniki i za udział w kon-
kurencjach sprawnościowych. Kto 
nie jest amatorem sportu, miał 
okazję wziąć udział w konkursach 
malowania i innych, prowadzo-
nych przez pracowników Publicz-
nej Biblioteki w Dobrzyniu nad 
Wisłą. Przed publicznością zapre-
zentowały się także utalentowane 
dzieciaki z domu kultury „Żak”.

(ak)
fot. nadesłane

Uśmiechnięte buzie to znak, że impreza była udana

      Rekreacja

Nordyckie spacery
Dobrzyńskie Centrum Sportu  i  Turystyki  prowadzi  zajęcia 
nordic walking. Zapaleńcy tej, zdobywającej coraz większą 
popularność, dyscypliny sportu spotykają się w każdy wto-
rek i czwartek o godzinie 17.30.

Wielką zaletą nordic walking 
jest bez wątpienia dostępność tego 
sportu. Nie dość, że nie jest on 
bardzo drogi, wystarczy zakupić 
kijki o wartości od kilkudziesięciu 
złotych, to na dodatek można go 
uprawiać w każdym wieku. 

W Dobrzyniu nad Wisłą zaję-
cia są prowadzone, odkąd 1 maja 
odbył się I Dobrzyński Rajd Nor-
dic Walking. Już wtedy kilkana-

ście osób, które pomaszerowały 
z kijkami, nie mogło ukryć za-
dowolenia z udziału w zajęciach. 
Teraz osoby z Dobrzynia i okolic 
nad dobrą kondycją, sylwetką i po 
prostu świetnym samopoczuciem 
mogą pracować dwa razy w tygo-
dniu. Zajęcia prowadzone są przez 
instruktora Polskiej Federacji Nor-
dic Walking Piotra Wyszyńskiego.

(ak), fot. nadesłane

Uczestnicy zajęć nordic walking
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Słabszy od całej rundy wiosennej finisz rozgrywek A-klasy zaliczyli piłkarze Wichra Wiel-
gie. W ostatnich dniach rozegrali dwa mecze ligowe, które kończyły sezon. Niestety, po-
legli dwukrotnie, łącznie tracąc pięć goli i nie zdobywając żadnego. Nieudane zakończenie sezonu B-klasy zanotowała Tłuchowia 

Tłuchowo. Zespół z naszego regionu przegrał 2:4 z ostatnim 
w  tabeli Kujawiakiem Kruszyn  i ostatecznie zakończył  roz-
grywki na szóstej pozycji.

      Piłka nożna

Tłuchowia przegrała
z ostatnim zespołem

      Piłka nożna

Wicher na ósmym miejscu

Porażką  0:1  na  własnym  boisku  z  Lubienianką  Lubień  
Kujawski  zakończyli  piłkarze  Wisły  Dobrzyń  sezon  w  B-
klasie. Było to marne zwieńczenie słabej rundy Wisły, któ-
ra  zamiast  bić  się  o  awans, wygrała wiosną  tylko  cztery 
razy i skończyła sezon na piątym miejscu.

      Piłka nożna

Słabe zakończenie rundy 

Tłuchowia ostatni raz wygrała 
dwie kolejki wcześniej 3:1 z Wi-
ślaninem Bobrowniki. Tydzień 
później zanotowała wstydliwe 
1:9 z Ziemowitem Osięciny, więc 
w ostatniej serii gier chciała się 
zrehabilitować. Zadanie nie nale-
żało do niemożliwych do wyko-
nania, bo jej rywal w dotychczaso-
wych 17 kolejkach uzbierał tylko 6 
punktów. Niestety, połowę tej puli 
zdobył kosztem Tłuchowii.

Pierwszą bramkę Tłuchowo 
straciło już po 5 minutach me-
czu, kolejną w 30. minucie. Do 
przerwy było 2:0 dla miejscowych 
i o choćby remis było już trudno. 

Mimo to Tłuchowia podjęła po 
przerwie walkę i zdobyła dwa gole 
za sprawą Uczciwka. Problem w 
tym, że najpierw po raz trzeci tra-
�li gospodarze, a gdy przyjezdni 
złapali kontakt (2:3), to Kujawiak 
zadał decydujący cios. Gol zdoby-
ty przez gospodarzy w 85. minucie 
ustalił wynik meczu na 4:2.

Ostatecznie Tłuchowia za-
kończyła sezon z 25 punktami, 
co dało jej szóste miejsce w tabeli. 
Co ciekawe w 18 kolejkach gracze 
z Tłuchowa tylko raz remisowali, 
wygrali 8 meczów, przegrali 9.

(ak)

Presja z piłkarzy Wisły zeszła 
już wcześniej, bo nawet teoretycz-
ne szanse na awans Dobrzyń stra-
cił dwa tygodnie wcześniej. Trener 
Paweł Bielicki zapowiadał ambitną 
walkę do końca, by zakończyć roz-
grywki na podium. Realne było 
miejsce trzecie, niestety, Wisła nie 
tylko nie awansowała, ale pozwoli-
ła się wyprzedzić i spadła na piątą 
pozycję.

Gracze z Dobrzynia w ostat-
niej kolejce podejmowali u sie-

bie Lubieniankę Lubień Kujawski 
i polegli 0:1. To właśnie ich ostatni 
pogromcy awansowali na czwar-
te miejsce w tabeli. Wisła w 18 
meczach zdobyła 32 punkty i do 
Orła Służewo, który rzutem na 
taśmę awansował do A-klasy, stra-
ciła dokładnie 10 punktów. Teraz 
w Dobrzyniu muszą myśleć już 
o kolejnym sezonie i zbudowaniu 
zespołu, który z powodzeniem po-
walczy o awans do A-klasy.

(ak)

Porażką  1:2  ze  Startem  Stawki  zakończyli  sezon  B-klasy 
piłkarze Wiślanina Bobrowniki. Ostatecznie drużyna z na-
szego  regionu uplasowała się na ósmej pozycji w gronie 
dziesięciu  ekip,  co  wobec  kłopotów  kadrowych  można 
uznać za przyzwoity wynik.

      Piłka nożna

Wiślanin minimalnie gorszy

Przegrana Wiślanina ze Star-
tem Stawki była czwartą z rzędu 
w B-klasie. Poprzednie zwycięstwo 
gracze z Bobrownik odnieśli mie-
siąc wcześniej, a podopiecznym 
Konrada Strużyny udało się ograć 
Kujawiaka Kruszyn. Niestety, dal-
sze gry były dużo gorsze, a w po-
przedniej kolejce Wiślanin poległ 
aż 0:9 w Służewie z miejscowym 
Orłem.

W ostatniej kolejce sezonu 
Wiślanin grał ze Startem Staw-
ki. Do przerwy bramki nie padły, 
więc wynik musiał się rozstrzy-

gać w drugich czterdziestu pięciu 
minutach. Agresywniej wyszli na 
plac gry goście i już po 3 minutach 
bramkarz Wiślanina skapitulował. 
Ambicja graczy z Bobrownik po-
zwoliła wyrównać już w 50 minu-
cie meczu za sprawą Freja. Nieste-
ty, utrzymać korzystnego wyniku 
się nie udało, bo na 1:2 przyjezdni 
tra�li już 8 minut później.

Ta przegrana sprawiła, że z 18 
punktami Wiślanin zajął ósmą po-
zycję w B-klasie.

(ak)

W poprzednim wydaniu mogli-
śmy poinformować o najwyższym 
zwycięstwie podopiecznych trenera 
Woźniakowskiego na wiosnę. Wi-
cher ograł aż 5:1 Cheko Skórzno 
i kontynuował tym samym bardzo 
dobrą postawę w meczach rundy 
rewanżowej. Końcówka ligi oka-
zała się dla naszej drużyny bardzo 
trudna, Wicher mierzyć się musiał 
z zespołami plasującymi się wyżej 
w tabeli, w tym z liderem z Alek-
sandrowa Kujawskiego. Najpierw 
jednak gracze z Wielgiego grali 
w Lubrańcu z Łokietkiem Brześć 
Kujawski. Podobnie jak w pierwszej 
rundzie na własnym boisku, tak i te-
raz Wicher poległ 0:2. Mimo to pił-
karze z Wielgiego mogli w ostatniej 
kolejce poprawić miejsce w tabeli na 
koniec ligi.

Tutaj przyszło jednak walczyć 
z A-klasowym hegemonem – ekipą 

Orląt Aleksandrów Kujawski. W po-
przednich 25 kolejkach Orlęta tylko 
raz remisowały, wszystkie pozostałe 
spotkania wygrywając. Oczywiście 
pierwsze miejsce i awans piłkarze 
z Aleksandrowa Kujawskiego za-
pewnili sobie dużo wcześniej. Wi-
cher miał się za co rewanżować, bo 
w pierwszej rundzie przegrał aż 1:11. 
Na swoim boisku było lepiej, ale je-
dynie na tyle, by powalczyć po prze-
rwie. W pierwszej połowie Orlęta 
zdobyły już 3 gole i przy prowadze-

niu 3:0 ustawiły sobie mecz. W dru-
giej połowie Wicher już bramki nie 
stracił, jednak na strzelenie hono-
rowego gola także podopiecznych 
trenera Woźniakowskiego nie było 
stać. Ostatecznie Wicher przegrał 
z Orlętami 0:3.

Gracze z Wielgiego skończyli 
sezon z 34 punktami na ósmej pozy-
cji w tabeli. Gdyby nie słaba jesień, 
mogliby nawet walczyć o podium. 
Na wiosnę byli czołową drużyną 
A-klasy.

Andrzej Korpalski

Skład Wichra z meczu z Łokietkiem:
Koziorowicz - Zdrojewski, Marczewski, Sobiech, Dankowski 

- Marcinkowski(Paszyński A. 80'), Pawlicki, Jankowski, Raniszew-
ski(Krzeszewski 75'), Ziemiński - Paszyński S.

Skład z meczu z Orlętami:
Koziorowicz - Zdrojewski, Marczewski, Sobiech, Dankowski-

(Raniszewski 70') - Marcinkowski, Pawlicki, Pyszorski, Jankowski 
- Paszyński S, Paszyński A(Krzeszewski 60').

FELIETON

Fenomen Euro 2012
Od piątku trwają w Polsce i na Ukrainie Mistrzostwa Europy w Piłce Nożnej. O tym, że Euro 2012 to im-

preza wyjątkowa wiedzieliśmy od początku, jednak przysłowiowy „boom” na futbol w całym kraju przerósł 
chyba nasze oczekiwania. Dziś piłką interesujemy się wszyscy.

Na co dzień sportem interesuje się wielu z nas. Zapewne większość ogląda piłkę nożną, w końcu to jest sport 
nr 1 w naszym kraju. Zainteresowanie sportem wzrasta „od święta”. Gdy na olimpiadzie zagrają siatkarze, gdy w Za-

kopanem skakał niegdyś Małysz, czy podczas medalowych biegów Kowalczyk coraz więcej z nas śledziło z uwagą 
sportowe areny.

Ale to wszystko razem wzięte nie dorówna nigdy fenomenowi Euro 2012. To, co już się działo, co się dzieje 
i zapewne dziać będzie się każdym zakątku Polski jest niebywałe.

Dzisiaj futbolem interesuje się każdy. Mecze oglądają kibice, ale i laicyi, którzy (nic nikomu nie ujmując) więk-
szego pojęcia o sporcie nie mają. Oglądają i kibicują ci starsi, i ci najmłodsi. Nasz region Euro bezpośrednio omi-
nęło, na stadionie im. Wiesława Witeckiego w Lipnie raczej nikt by nie pograł, bazy ani hoteli nasz powiat też 
wspaniałych nie ma, więc Euro mamy głównie w telewizji.

Mamy je także w wielu innych miejscach. Fenomen Euro tkwi niemal wszędzie. W sklepie, który sponsoruje 
kadrę i „wylansował” już Adamiakową, w pobliskim pubie, nawet jeśli nie ma tam publicznych transmisji meczów 
Euro, wreszcie w zwykłym sklepie, na ulicy czy w oknie samochodu. Dzisiaj przynajmniej co drugi kierowca ma 
w oknie biało-czerwoną 昀氀agę i to jest piękne.

Nie mamy u siebie mistrzostw, nie ma strefy kibica, ale Polsce kibicuje każdy. Napięcie jakie towarzyszyło 
meczowi otwarcia najzwyczajniej w świecie wisiało w piątek w powietrzu. Każdy w swoim gronie, na swój sposób 
oglądał potyczkę z Grecją, cieszył się po golu Lewandowskiego, przeżywał utratę bramki, czy szalał ze szczęścia 
po obronionym karnym przez Tytonia. I to 
jest u nas piękne, Euro niesamowicie nas 
mobilizuje i cementuje.

Oczywiście kluczowy jest wynik spor-
towy polskiej drużyny. Piszę ten tekst 
świadom wyniku 1:1 z Grecją, ale przed 
spotkaniem z Rosją. Choć typ to wysoce 
ryzykowny, postawię, że z Rosją nie prze-

graliśmy. Ba, powiem nawet, że wygrali-
śmy!

Jeśli miałem rację, prowadzimy 
w grupie i jest po prostu wspaniale. Jeśli 
emocje przysłoniły rozsądek i dostaliśmy 
lanie, zagramy z Czechami mecz ostatniej 
szansy. Tak czy inaczej jesteśmy świadka-

mi wspaniałej imprezy i tworzenia się hi-
storii. A poza tym, że tworzą ją piłkarze, 
trenerzy, cały sztab kadry, tworzymy ją 
także my.

Wierzcie mi, tworzy ją każdy z Was. 
Tworzycie ją mówiąc o Euro, oglądając 
mecze, wywieszając 昀氀agi. Tworzą ją dzieci 
kopiące piłkę na podwórkach i nazywając 
siebie po udanym zagraniu „Lewym”, czy 
„Kubą”. Oby ta historia okazała się donio-

sła, oby Polacy zaszli jak najdalej.
Andrzej Korpalski
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      Piłka nożna

Mień ogrywa Lidera
i awansuje do IV ligi
W  obecności  kilkuset  widzów  w  czwartek  Mień  Lipno  wywalczył  awans  do  czwartej 
ligi piłkarskiej. W ostatnim meczu sezonu pokonał 2:1 bezpośredniego rywala w walce 
o drugie miejsce w tabeli.

Walka o awans w lidze okrę-
gowej była pasjonująca. Pierwsze 
miejsce wcześniej zapewniła so-
bie drużyna z Izbicy Kujawskiej, 
jednak gra o drugie, premiowane 
awansem miejsce, trwała do ostat-
niej kolejki. Tutaj w najlepszej 
sytuacji były ekipy Mienia Lipno 
i Lidera Włocławek. Los skojarzył 
oba zespoły w ostatniej kolejce, 
więc o awansie zdecydował bez-
pośredni pojedynek. Wariantów 
było jednak kilka. Każda wygra-
na lipnowian oraz bezbramkowy 
remis dawały awans gospodarzy. 
Każda wygrana lub remis 2:2 
i wyższy premiowały piłkarzy 
z Włocławka. W przypadku remi-
su 1:1 (taki wynik padł w meczu 
obu ekip jesienią) potrzebny był-
by jeden mecz barażowy, rozegra-
ny na neutralnym terenie.

O to, by nie fundować kibicom 
dodatkowej porcji emocji, zadba-
li piłkarze Mienia bardzo szybko. 
Miejscowi wyszli zmobilizowani 
na mecz i już po 7 minutach, za 
sprawą strzału Wachaczyka z linii 

pola karnego, objęli prowadzenie. 
Goście próbowali się odgryzać za 
sprawą stałych fragmentów gry, 
ale nie byli skuteczni. Mień nato-
miast pokarał ich kolejną bramką, 
bo podanie Frąckowiaka wyko-
rzystał w 39. minucie Markowski. 
Do przerwy goście stworzyli jesz-
cze jedną groźną sytuację, ale na 
szczęście bramka nie padła, było 
więc po pierwszej połowie 2:0.

Dobry wynik nieco uśpił na-
szych zawodników, była to szansa 
dla ambitnej młodzieży z Wło-
cławka. Choć gola mógł ponownie 
zdobyć Wachaczyk - piłka po jego 
strzale obiła słupek -  to zaskoczy-
li przyjezdni. Dobrze wykonany 
rzut wolny, wrzutka w pole karne 
i zupełny brak krycia w „szesna-
stce” sprawiły, że zawodnik gości 
ładnym strzałem głową posłał 
piłkę do bramki.

W dalszych minutach gra to-
czyła się głównie w środku pola, 
choć Mień próbował atakować. 
Lider ponownie wykonywał stałe 
fragmenty, na szczęście lipnowia-

nie poprawili już krycie. W ostat-
nich minutach mecz nie był po-
rywający, a Mień ograniczył się 
do obrony korzystnego wyniku. 
Doliczone przez sędziego 4 mi-
nuty oraz gra na własnej połowie 
mogły przyprawić miejscowych 
kibiców o gorączkę. Na szczęście 
desperackie próby Lidera nie 
przyniosły efektu i ostatecznie 
Mień wygrał 2:1. Tym samym 
faktem stał się awans do IV ligi. 
Lipnowianie z 57 punktami zajęli 
drugie miejsce w tabeli, wyprze-
dzając Lidera o 3 oczka. Bezkon-
kurencyjna była Kujawianka Izbi-
ca Kujawska (65 punktów).

Skład Mienia: Ziemiańczyk - 
Sera�n, Szarpatowski, Trzciński, 
Frąckowiak, Markowski, Gajda, 
Fodrowski, Trejda, Wachaczyk, 
Lisota Rezerwowi: Stachurski, 
Mielczarek, Zaborowski, Kępiń-
ski, Kmieć, Woroniecki, Małecki. 
Trener Jan Błaszczyk.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Kibicom emocji nie brakowało

Szczególnie aktywny był Kamil Frąckowiak

Piłkarzy nie oszczędzał sędzia, pokazując kartki

Aktywny był też bramkarz gości

W końcówce grano na utrzymanie piłkiMień stracił gola
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